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Przedstawiciele ZG PTH VII Krajowy Zjazd Ligi Kobiet zakończył obrady

u H. Jabłońskiego
Wczoraj przewodniczący Ra 

dy Państwa, prof. dr Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwede­
rze przedstawicieli Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego: prezesa 
ZG prof. dr Henryka Samso­
nowicza, wiceprezesa — prof. 
dr Tadeusza Jędruszczaka i se 
kretarza generalnego — dr 
Andrzeja Zakrzewskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli: kie­
rownik Wydziału Nauki KC 
PZPR — prof. dr Jarema Ma 
Ciszewski oraz przewodniczący 
Rady Naukowej Instytutu Hi­
storycznego Uniwersytetu War 
szawskiego — prof dr Aleksan 
der Gieysztor.

Przedstawiciele środowiska 
historycznego przedstawili za 
łożenia programu XII Pow­
szechnego Zjazdu Historyków 
Polskich, który zbierze się we 
wrześniu w Katowicach.

W trakcie spotkania przed­
stawiciele ZG PTH poinformo­
wali przewodniczącego Rady 
Państwa także o jubileuszu 
półwiecza Instytutu Historycz 
nego UW, w którym prof. dr 
Henryk Jabłoński przez wiele 
lat kierował Katedrą Historii 
Najnowszej. (PAP) 

Kolejne narady resortpwe

Możliwości zwiększenia
efektywności pracy POZNAŃSKIE

Co 
odrobić 
w stałe

uczynić, aby w pełni 
straty i opóźnienia po 
w pierwszych dwóch 

mroźnych misiącach roku; jak 
doprowadzić do znacznie lep­
szego niż dotychczas wykorzy 
stania rozbudowanego w la­
tach siedemdziesiątych poten- 

tocjału produkcyjnego
główny temat odbywających 
się narad resortowych. W od- 
powiedza na list I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka, 
kierowniczy aktyw polityczny 
i gospodarczy resortów rozwa 
ża wszystkie możliwości poprą 
wy sytuacji, a nade wszystko 
osiągnięcia widocznego postę­
pu w zakresie efektywności 
pracy.

Myślą przewodnią narady 
aktywu gospodarczego i poli­
tycznego resortu przemysłu 
maszynowego, w której ucze­
stniczył zastępca członka Biu-

Komunikat Ministerstwa Obrony SRW

Polityczne i wojskowe zwycięstwo Wietnamu
Wczoraj odbyła się w Ha- 

noi konferencja prasowa z 
udziałem zastępcy szefa szta 
bu generalnego Wietnam­
skiej Armii Ludowej, gen. 
bryg. Cao Van Khanhem. W 
przedstawionym komunikacie 

. Ministerstwa Obrony SRW do 
tyczącym agresywnej wojny 
rozpętanej 17 lutego przez 
Chiny przeciwko Wietnamowi, 
stwierdzono, że nieprzyjaciel 
zmobilizował 600 000 ludzi 
tworzących kilka regularnych 
korpusów oraz dużą liczbę sa 
modzielnych dywizji, a ponad­
to setki czołgów i pojazdów 
opancerzonych i tysiące dział, 
po czym dokonał agresji prze 
ciwko Wietnamowi na całej 
długości granicy.

Wietnamskie Siły Zbrojne 
odniosły wielkie zwycięstwo 
polityczne i wojskowe, stano­
wiące poważny wkład w dzie­
ło umocnienia systemu socja­
listycznego i utrzymania po­
koju, stabilizacji oraz niepod 
ległości krajów Azji Południo­
wo-Wschodniej i Indochin.

W dokumencie wyrażono po 
dziękowanie Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym bratnim

Poznań, wtorek 20 marca 1979 Cena 1 zł
Wyd. A

Rola kobiet w umacnianiu rodziny
Wczoraj w Warszawie za- zjazdowej trybuny padały gło* 

kończył 2-dniowe obrady VII sy oburzenia w związku z bar-
Krajowy Zjazd Ligi Kobiet. 
Kontynuowana była dyskusja 
nad dotychczasowym dorob­
kiem, rolą i zadaniami organi­
zacji w rozwiązywaniu prob­
lemów życia codziennego miesz 
kanek miast i osiedli. Przyję­
to uchwałę wytyczającą kie­
runki działania Ligi Kobiet w 
latach 1979—1982.

Mówiąc o zadaniach organi­
zacji w umacnianiu rodziny 
delegatki podkreślały rolę ko­
biet w kształtowaniu szeroko 
pojętej kultury życia codzien­
nego. Od nich to właśnie za­
leży w dużej mierze kształto­
wanie patriotycznych postaw 
młodego pokolenia i aktyw­
ności życiowej. Uczenie dzieci 
już od najmłodszych lat osz­
czędności, wpajanie dyscypli­
ny i porządku — stwierdzały 
mówczynie powinno być
jednym z najważniejszych obo 
wiązków kobiet i rodziców. Ze 

ra Polaltycanego KC PZPR, wi 
cepremier. przewodniczący Ko 
misji Planowania przy RM — 
Tadeusz Wrzaszczyk, byłoomó 
wiernie konkretnych przedsię­
wzięć zmierzających nie tylko 
do odrobienia zaległości ze 
stycznia i lutego, ale również 
do wykonania i przekroczenia 
zadań całego bieżącego roku.

Nad sposobami zapewniają­
cymi pełną realizację tegorocz 
nych planów spółdzielczego bu 
downictwa mieszkaniowego 
oraz poprawę warunków za­
mieszkania w is tniejących osie 
dl ach koncentrowała się dys­
kusja na naradzie kierownicze 
gj aktywu spółdzielczości mie 
szkaniowej. Uczestniczył w 
niej członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Ciężkiego. Transportu i 
Budownictwa KC PZPR — Zbi 
gniew Zieliński. (PAP) 

krajom socjalistycznym, rzą­
dom, partiom komunistycznym 
i robotniczym, organizacjom 
demokratycznym i całej postę­
powej ludzkości za wystąpie­
nie w obronie słusznej spra­
wy.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy gen. Cao Van 
Khanh stwierdził, iż regular­
ne siły agresora wtargnęły 
dość głęboko na terytorium 
Wietnamu. Dysponujemy do­
wodami — dodał generał — 
że strona chińska w charak­
terze przewodników wykorzy­
stywała ludność Hoa, tzn. 
Wietnamczyków pochodzenia 
chińskiego. Do dziś mimo za­
powiedzi wycofania się Chiń­
czycy okupują 21 punktów w 
rejonach przygranicznych.

Straty wietnamskie — pod 
kreślił generał — są w po­
równaniu ze stratami agrcso- 
ra nieznaczne. Żołnierze wiet­
namscy wzięli kilkuset jeń­
ców chińskich, o których lo­
sie zadecydują władze pań­
stwowe SRW. Generał oświad 
czył, że walki trwają, a część 
żołnierzy chińskich zbiegła do 
dżungli. (PAP) 

harzyńską agresją chińską na 
Socjalistyczną Republikę Wiet­
namu i przeciwko hegemoni- 
stycznej polityce pekińskiego 
kierownictwa, która zagraża 
pokojowi światowemu.

Uczestniczki VII Krajowego 
Zjazdu Ligi Kobiet przyjęły 
uchwałę, która wytycza, kie­
runki działalności tej organiza­
cji na następną kadencję.

Do pierwszoplanowych za<- 
dań należeć będzie kształtowa­
nie obywatelskiej świadomości 
kobiet i socjalistycznego mo­
delu rodziny. W programach 
szkół obywatelskiego wycho­
wania kobiet, na kursach i in- 
nych zajęciach stwierdza
m. in. uchwała — winny zna­
leźć się treści służące kształ­
towaniu solidarności, dyscypli­
ny społecznej, upowszechnia­
niu świeckich form życia 
rodzinnego i społecznego, kształ 
towaniu koleżeńskich stosun-

Wysokie stany wód utrzymują się
w rzekach Wielkopolski

Fala kulminacyjna na War­
cie wolno nrzemieszczała się 
wczoraj przez Poznań. Nie był 
to wszakże jednorazowy przy­
pływ, lecz kulminacja rozciąg 
nęła się na znacznej długości 
rzeki, przez co nie nastąpiło 
radykalne zmniejszenie stanu 
wody — utrzymywał się on na 
poziomie 7 metrów. Także w 
innych rejonach województwa 
poznańskiego nie zanotowano 
znacznego obniżania się sta- 
nu Warty. 

Sytuację skomplikowały
dość obfite opady śniegu i za-

W Obornikach rozpoczyna się 
wielkopolska dekada pisarzy
Dzisaj rozpoczyna się tradycyjna w życiu kułturoinym na­

szego regionu Dekada Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego., 
której treścią są spotkania z pisarzami, wystawy ich dorobku, 
turnieje czytelnicze oraz kiermasze. Dekady liłeracke inau­
gurowane są każdego roku w innym mieście. Dotychczas od­
bywały się one w Poznaniu, Turku, Pile j Trzciance, Szamotu­
łach, Koninie i Wągrowcu, Kałszu, Czarnkowie, Konarzewie, 
Lesznie i Gnieźnie.

Tegoroczna — XIH Dekada — rozpocznie się w Obornikach, 
gdzie przez dwa dni gościć będą członkowie Poznańskiego 
Oddz ału Związku Literałów Polskich. Obecnie w księgarniach 
w Wielkopolsce znajduje się około 15 000 egzemplarzy ich 
książek — 102 tytuły. Na Dekadę (20—30 marca) Wydawnic­
two Poznańskie przygotowało ponad 20 nowych pozycji, (kós)

Na str. 3 zamieszczamy rozmowę z prezesem Poznańskie 
go Oddziału ZLP.
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Wałki w Libanie Płd.
Separatyści z tzw. Armii Obro­

ny Libanu Południowego nie za- 
przestają akcji prowokacyjnych. 
W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek ostrzelali pociskami zapalają­
cymi południowo libańskie wioski 
Hasbaję. Kawkuoę, Kfar-Ham- 
man, Al-Rasziję i inne. W wy­
niku ostrzału w wielu wsiach wy 
buchły pożary, zniszczone zostały 
sady i zasiewy.

Wzrost cen ropy
Pisze UsytKiski rhtonnik 

ków w kolektywie i partner­
skich w rodzinie.

Realizacji zadań w zakresie 
umacniania i ochrony rodzi­
ny upowszechnianiu kultury 
pedagogicznej, podnoszeniu wie 
dzy prawnej, kształtowaniu 
umiejętności ekonomicznego 
prowadzenia gospodarstwa ro­
dzinnego powinien służyć dal­
szy rozwój sieci poradnictwa' 
Ligi Kobiet.

Zjazd wniósł kilka poprawek 
do statutu Ligi Kobiet, dosto­
sowując do aktualnych potrzeb 
i możliwości cele 1 formy dzia­
łania organizacji. Zaznaczony 
został masowy charakter Ligi 
Kobiet, która postawiła sobie 
za cel umacnianie pozycji ko­
biety w życiu politycznym, 
społecznym, gospodarce naro­
dowej oraz umacnianie trwa­
łości rodziny i troskę o dobro 
dziecka.

Zjazd wybrał nowe władze. 
Przewodniczącą Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet została Eu­
genia Kemparowa. (PAP) 

powiadane przez meteorolo­
gów ocieplenie z południa kra 
ju Spowoduje to najprawdo­
podobniej dopływ do rzek ko­
lejnej porcji wody, leaz w illo 
ściach dużo mniejszych nóż os 
tatnio. Spodziewana jest więc 
w najbliższych dniach druga 
fala kulminacyjna na Warcie 
— także w Poznaniu.

Poniedziałek był natomiast 
kolejnym dniem zabezpiecza­
nia terenów wzdłuż Warty i 
jej dopływów, uszczelniania 
wałów przeciwpowodziowych 
i usuwania skutków zalania w

Dokończenie na str. 2" XV plenum CK SD

Kierunki dalszego rozwoju
usług i rzemiosła

„The Financial Times** Algieria, 
Libia i Nigeria postanowiły cza­
sowo podwyższyć ceny swej ropy 
począwszy od 1 kwietnia br. De­
cyzja została powzięta na spotka 
niu, jakie odbyło się w końcu u- 
biegłego tygodnia w Londynie.

Plenum KC KP Bangladeszu
W Dhace rozpoczęło się plenum 

KC Komunistycznej Partii Ban­
gladeszu. Uczestnicy obrad oma­
wiają problemy sytuacji poetycz­
nej w kraju po wyborach parla­
mentarnych oraz zadania stojące

Jutro

Zimowe zakłócenia
w komunikacji autobusowej

Jutro kalendarzowa wiosna. 
Jednakże wczorajsze opady 
śniegu i deszczu ze śniegiem 
spowodowały, że dbający o 
bezpieczeństwo na drogach i 
ulicach znów mieli sporo pra 
cy. Zwalczano przede wszyst- 
stkim gołoledź na szlakach 
komunikacyjnych. Tylko gdzie 
niegdzie pługi zgarniały cien­
ką warstwę śniegu. Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych w 
Poznaniu, działająca w Kali- 
skiem, Konińskiem, Leszczyń- 
skiem i Poznańskiem skierowa 
ła na tamtejsze drogi blisko 
200 piaskarek. W samym Poz­
naniu, po drobnych, rannych 
zakłóceniach tabor WPK kur­
sował normalnie. Miejska Ko­
misja Porządku i Czystości 
zaapelowała ponownie do do­
zorców, by natychmiast przy­
stąpili do usuwania śniegu.

Autobusy PKS jeździły 
wczoraj z nieznacznymi opóź­
nieniami; obsłużono wszystkie 
kursy pasażerskie j pracow-

Wczoraj odbyło się w War­
szawie XV plenum Centralne­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego nt. „O jeszcze 
bardziej efektywną pracę na 
rzecz rozwoju usług i rzemio­
sła”. Obrady prowadził prze­
wodniczący CK SD Tadeusz 
Witold Młyńczak.

Realizacja programu rozwo­
ju usług i rzemiosła stanowi 
obecnie główną płaszczyznę 
działalności politycznej Stron 
nictwa i przyczynia się do dal 
szego zwiększenia wkładu 
SD w umacnianie wspólnej z 
PZPR polityki rozwoju usług. 
Została ona ukształtowana 
decyzjami Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium CK

RPA przyznaje się
Rząd Republiki Południowej 

Afryki potwierdził swą odpowie­
dzialność za śmierć byłego przy­
wódcy Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego Afryki Południowej 
(ANC), J. Mdluliego, przyznając 
wdowie po nim odszkodowanie. 
J. Mdluli został zamordowany w 
1976 r. w gmachu policji w Dur 
banie, gdzie go przesłuchiwano.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
W niedzielę w stolicy Meksyku 

oraz w zachodniej części tego kra 
}u zanotowano trzęsienie ziemi o 
natężeniu stopnia w skali Bień

wiosna

nicze. Jednakże, jak poinfor­
mował kierownik Działu Dys 
pozycji Taborem poznańskiej 
PKS — Janusz Drzewiecki wie 
le autobusów miało awarie. 
Oprócz typowych awarii —- 
ogumienia, kół i ogrzewania 
sporo było takich jak luzy w 
układzie kierowniczym czy 
uszkodzenia układów hamulco­
wych, a więc tych, które bez­
pośrednio zagrażają bezpie­
czeństwu podróżnych.

Skoro bezpieczeństwie
mowa trzeba zaznaczyć, że nie 
wszyscy kierowcy jeżdżą tak, 
jak w warunkach zimowych 
jeździć powinni; sporo jest 
jeszcze pojazdów poruszają­
cych się mimo ograniczonej 
widoczności bez włączonych 
świateł mijania.

Poznańskie Biuro Meteorolo 
gii i Gospodarki Wodnej prze 
widuje, iż najbliższych
dniach opady będą niewielkie 
i raczej o charakterze prze­
lotnym. (ask)

SD w listopadzie 1976 r. Po­
twierdzona na kolejnym 
wspólnym posiedzeniu w lu­
tym br.

Dokonując oceny dotych­
czasowej realizacji programu, 
plenum stwierdziło, że nastą­
pił rozwój całej sfery usług.

Plenum określiło kierunki 
dalszego intensywnego rozwo 
ju usług, dla pełnej realizacji 
programu.'. Przedsięwzięcia 
Stronnictwa w tym ’ zakresie 
powinny objąć całą sferę 
usług i rzemiosła. Ich realiza 
cja powinna przebiegać w 
ścisłym współdziałaniu z in­
stancjami i ogniwami PZPR.

PAP

tera. Jego epicentrum znajdowa­
ło się w odległości 350 km na po 
łu dniowy zachód od miasta Mek 
syk. Niedzielne trzęsienie wywo­
łało panikę wśród mieszkańców 
stolicy. Jak dotąd brak informa 
cji, czy były jakieś ofiary.

Niedozwolone czujniki
Rząd szwajcarski wprowadził 

19 bm. zakaz używania pmez kie 
rowców samochodów wszelkich 
aparatów ostrzegających ich przed 
radarem zainstalowanym dla kon­
troli szybkości. Policja została 
upoważniona do natychmiastowe­
go konfiskowania tych aparatów.
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GID Su
MJ ie tylko w RFN mniej 
l* głośno niż zazwyczaj 
w podobnych przypadkach 
minęła kampania wybór 
cza do parlamentu krajo­
wego Nadremi-Palatynatu, 
landu rządzonego nieprze­
rwanie od 32 lat przez 
chrześcijańską demokrację 
(CDU). Bo też z góry spo 
dziewano się, że do zmia­
ny władzy tam nie dojdzie, 
a kraj ten, jeden z nielicz 
nych w całej RFN, należy 
do tych, które mogą się 
chwalić mianem „landu bez 
skandali”.

Ale, jak każde w RFN 
wybory, tak i te miały od­
powiedzieć na pytanie, ja­
kże tendencje dominują 
wśród wyborców. Tym bar 
dziej, iż RFN coraz szybciej 
zbliża się ku przyszłorocz­
nym wyborom ogólnofede- 
ralnym do Bundestagu, a 
w nich każda partia na 
swój sposób będzie chciała 
wykorzystać wyniki po- 
przednich elekcji.

Kto tak patrzył na wy bo 
ry w Nadrenii-Palatynacie, 
ten będzie teraz miał spo­
ro- powodów do tego, by 
głosić, iż wyborcy tego trze 
ciego z kolei landu — po 
Bawarii i Hesji — kosztem 
CDU zwiększają swoje no- 
parcie zarówno dla socjal­
demokratów j&k i libera­
łów, a więc tych partii, któ 
re w koalicji sprawują wła 
dzę w całej Republice Fe­
deralnej i skłonne są to 
kontynuować także po przy 
szłorocznych wyborach.

Nie wdając się w bar­
dziej szczegółową mate­
matykę Wyborczą, należy 
zauważyć, iż przewaga w 
CDU zmalała w Nadrenii- 
Palatynacie do najmniejszej 
z możliwych większości; 
partia ma teraz 51 manda­
tów (dotychczas 55), a SPD 
i FDP razem 49. Taka po­
zycja CDU skanalizuje nie­
bezpieczny dla tej partii 
trend.

Na swój sposób może 
chcieć to wykorzystać Hel 
muf Kobl, przewodniczący 
CDU, a do niedawna pre­
mier rządu krajowego Nad 
renii-Palatunatu. Wtedy 
bowiem. gdy pełnił tę funk 
cję, CDU w tym kraju od 
nosiła wysokie zwycięstwa 
wyborcze. Stąd może lan­
sować tezę, iż CDU cieszy 
sie poparoiem wyborców 
właśnie wówczas, ody prze 
wodzi jej Ko^l, ten sam, 
którego pozycja tak kon­
sekwentnie jest „podgryza­
na” przez przywódcę sio­
strzanej CSU, Franza Jo^p 
■fa Straussa. Ale czu to 
Knbla uchroni od ataków 

w jego własnej par­
tii?

TU
. ----

* Fiasko misji Z. Brzezińskiego na Bliskim Wschodzie
* Polityka USA krytykowana przez J. Arafata

Zdaniem obserwatorów, do­
radca prezydenta USA do 
spraw bezpieczeństwa narodo 
wego, Zbigniew Brzeziński nie 
zdołał pozyskać poparcia Ara­
bii Saudyjskiej i Jordanii dla 
separatystycznego układu po­
kojowego miedzy Egiptem a 
Izraelem, którego projekt zo­
stał uzgodniony w wyniku nie 
dawnej podróży prezydenta 
Jimmy Cartera do tych kra­
jów. W niedziele wieczorem po 
przybyciu do Kairu Brzeziń­
ski ogólnikowo oświadczył, że 
przeprowadzone przez niego 
rozmowy w Rijadzde i Amma- 
nie „były pożyteczne i kon­
struktywne”, co praktycznie 
oznacza, iż nie osiągnięto w 
nich zgodności poglądów. W 

Wysokie stany w 
w rzekach

Dokończenie ze str. 1 
rejonach najbardziej dotknię­
tych powodzią. Starano się też 
zapewnić przejezdność kilku 
odcinków zalanych dróg w 
podpoznańskich gminach. Ofiar 
nie pracowali żołnierze i stra­
żacy. a także duża pomoc oka­
zali mieszkańcy wielu wiosek.

(bop)

KONIŃSKIE

W ciągu ostatniej doby nie 
uległa większej zmianie sytua 
cja na zalanych terenach w 
województwie konińskim. Za­
kończono wczoraj przerywanie 
wału w Woli Podłężnej. Przez 
wy rwę szerokości ponad stu 
metrów spływa woda z zale­
wiska do Warty, w której po­
ziom jest już nieco niższy. Nie 
mniej rozlewisko na północ od 
Konina nadal stanowi zagrożę 
nie dla systemu schładzania 
konińskich elektrowni. Wczo­
raj w południe woda w okoli­
cy przepompowni była tylko o 
10 centymetrów poniżej stanu 
który zmusiłby do wyłączenia 
tego niezbędnego obiektu. Jak 
nas poinformowano w sztabie, 
jeśli nie 'nastąpi gwałtowny 
nrzybór wody zastosowane za­
bezpieczenia nie powinny do- 
oościć do takiej sytuacji.

W celu przyspieszenia spły­
wu wód z rozlewisk wczoraj 
zakończono przygotowanie ak­
cji zatykania wyrwy w Jano­
wie. Żołnierze zakończyli przy 
gotowywanie głębokiego toru 
wodnego miedzy korytem War 
ty i wyrwa, którym przetrans­
portowano do miejsca akcju 
ciężki sprzęt pływający m. in. 
kafary. słupy betonowe i ma-

oficjalnym oświadczeniu opu­
blikowanym przed przybyciem 
wysłannika Białego, Domu do 
Ammanu rząd Jordanii potę­
pił separatystyczną zmowę 
miedzy Kairem Tel-Awiwem 
i Waszyngtonem. Nieoficjalnie 
wiadomo również, że wyniki 
bliskowschodniej podróży pre 
zydenta Cartera spotkały się z 
dezaprobata przywódców Ara­
bii Saudyjskiej, czemu dał wy 
raz następca tronu saudyjskie­
go, książę Fahd w wywiadzie 
dla nowojorskiego tygodnika 
„Newsweek”.

W wywiadzie dla telewizji 
amerykańskiej przewodniczą 
cy Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Pales

md utrzymują się 
Wielkopolski

teiiały do uszczelniania. Wczo 
rai wieczorem rozpoczęto wbi 
ianie pali w wyrwę o długości 
oonad 60 metrów. Prace te 
utrudnia bardzo silny stru­
mień wody płynący z rzeki 
nrzez wyrwę. Wczoraj przysta 
piono również do zatykania 
wyrwy w Świętem koło Ko- 
nma. przez którą wdarła sie 
woda na północne rozlewisko.

Nie pogorszvła_ się sytuacja 
w rejonie drogi Ślesin — lgną 
cewa. Również w rejonie 
Pyzdr nie zanotowano poważ- 
n.ej szych zmian w stanie rze­
ki i bezpieczeństwie dwóch 
mostów w Lądzie i Lądku.

(woj)

PILSKIE

Wysokie stany wód, prze­
kraczające stany alarmowe 
utrzymują się i weiąż rosną 
na rzekach województwa pil­
skiego.

W okolice Wronek dotarła 
kulminacyjna fala na Warcie. 
Na razie nie zagraża ona 
bezpośrednio ludności i obiek 
tom położonym w dolinie War 
ty. Najbardziej zagrożone 
gospodarstwa rolników indywl 
dualnych przygotowane są 
do ewakuacji.

Wzrastający poziom wód w 
Warcie, Noteci, Gwdzie, a tak 
że Wełnie powoduje zalewanie 
nowych obszarów gruntów 
ornych i łąk. Trudną sytuację 
komplikuje na dodatek to. że 
w Pilskie wróciła zima. Na ca­
łym terenie województwa za 
notowano duże opady śniegu, 
który w momencie topnienia 
spowoduje powstanie jeszcze 
większego niż dotychczas za­
grożenia. (wis)

tyny, Jaser Arafat poddał bar 
dzę surowej krytyce blisko­
wschodnia politykę Stanów 
Zjednoczonych. Przywódca 
OWP oświadczył, że prezydent 
USA Jimmy Carter zdradził 
sprawę narodu palestyńskiego 
w swych zabiegach o doprowa 
ozenie do pokoju miedzy Izra­
elem a Egiptem, aby pozyskać 
głosy Amerykanów pochodze­
nia żydowskiego podczas naj­
bliższych wyborów prezydenc­
kich.

Jaser Arafat oświadczył, że 
na najbliższym ,,szczycie” 
państw Ligi Arabskiej doma­
gać się będzie wprowadzenia 
embarga na dostawy ropy na­
ftowej do Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

E. Wojtaszek 
przybył 

do Trypolisu
Na zaproszenie sekretarza spraw 

zagranicznych Libijskiej Arabskiej 
Dżamahirii Łudowo-Socjalistycznej 
Ali Abd. Os — Saiama Traiki wczo 
raj przybył do Trypolisu mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek. Na lotnisku po­
witał go sekretarz Traiki w to­
warzystwie podsekretarzy stanu i 
wyższych urzędników Libijskiego 
Sekretariatu Spraw zagranicz­
nych. Obecny był ambasador PRL 
w Trypolisie Tadeusz Mulicki.

Wywiad C. Vance’a

Rokowania SALT 
zbliżają się do końca
W niedzielę stacje telewizyjne 

koncernu CBS transmitowały wy­
wiad sekretarza stanu USA. Cy- 
rusa Vance’a. Wiele pytań doty 
czyło stanu rokowań SALT oraz 
perspektyw radziecko-amerykań- 
skiego spotkania na najwyższym 
szczeblu.

Vance stwierdził, że rokowania 
SALT jeszcze nie w pełni zostały 
zakończone, ale, jego zdaniem, do 
biegaja końca. (PAP)

Rząd izraelski 
zatwierdził tekst 

układu pokojowego
Według doniesień z Jerozolimy, 

rząd izraelski zatwierdził w po­
niedziałek po południu zapropono 
wany przez prezydenta Cartera 
tekst układu pokojowego między 
Egiptem i Izraelem. Poinformo­
wał o tym po zakończeniu 5-go- 
dzinnego posiedzenia gabinetu se 
kretarz generalny rządu. Arieh 
Naor, który powiedział również, 
że. Rada Ministrów upoważniła pre 
miera Regina do zalecenia par­
lamentowi ratyfikacji układu. Po 
wołano także komisję złożona z 8 
ministrów do opracowania projek­
tu autonomii (PAP)

Przed referendum w Iranie

Demonstracje na znak poparcia 
dla republiki islamskiej

W poniedziałek, 11 dni przed 
planowanym referendum w 
Iranie, w którym ludność te­
go kraju ma się wypowiedzieć 
czy aprobuje republikę islam 
ską, jednostki wojskowe lojal 
ne wobec przywódcy szyitów 
ajatollaha Chomeiniego roz­
poczęły demonstracje na znak 
poparcia dla republiki islam­
skiej.

Demonstracja taka odbyła 
się wczoraj w Teheranie. Zoł 
nierze i oficerowie przemasze­
rowali ulicami miasta « por­
tretami Chomeiniego oraz prze 
wodniczącego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, Jasera 
Arafata. Demonstracji przy­
glądały się tłumy ludzi. Wzno 
szono okrzyki na cześć aja­
tollaha Chomeiniego i republi­
ki islamskiej.

Finał dekady szkół artystycznych w Wielkopolsce

Galowy koncert 
w Operze Poznańskiej
Finałowym akordem trwa­

jącej od 10 bin. w wojewódz­
twach konińskim, poznańskim 
i zielonogórskim III Dekady 
Szkół Artystycznych był 10 
bm. w ©■perze im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu galo­
wy koncert w wykonaniu 
Państwowej Szkoły Baletowej. 
Podczas trwania dekady w wie 
lu miejscowościach Wielkopol­
ski prezentowały swój doro­
bek szkoły muzyczne, baleto- 
we i plastyczne na koncer­
tach w domach kultury, w za

Wybory w Nadrenii — Palatyhacie

Chadecy stracili 4 procent głosów
W niedzielę, w jednym z 

dziesięciu krajów Republiki 
Federalnej, Nadrenii — Pala- 
tynacie. odbyły się wybory do 
miejscowego parlamentu. 
Wprawdzie po niedzielnych 
wyborach rządząca tym kra­
jem od 30 lat CDU będzie na­
dal sprawowała władzę. Mu- 
siałą jednak odnotować utratę 
niemal 4 procent głosów. Zda­
niem prasy zachodnionieimiec- 
kiej nie może to przejść bez 
echa, ponieważ CDU utraciła 
głosy w kradu zaliczanym do­
tychczas do jej najsilniejszych 
bastionów.

W liczącym 100 miejsc Par­
lamencie Krajowym Nadrenii 
— Palaitynatu CDU otrzyma w 
wyniku niedzielnych wyborów 
51 mandatów. W poprzednich

Z Kurdystanu irańskiego 
donoszą, że wzrosły tam anta 
gonizmy między muzułmana­
mi obrzędu sunnickiego, któ­
rzy stanowią większość kur- 
dów a szyitami. Między przed 
stawicielami tych społeczności 
leligijnych dochodzi do starć.

☆

Ambasador PRL w Iranie Hen­
ryk Łaszcz złożył wizytę premie­
rowi Tymczasowego Rewolucyj_ 
nego Rządu Islamskiego Iranu 
Mehdi Bazarganowi. w czasie 
rozmowy, w której udział wziął 
również wicepremier Amir Ente- 
lam, omówiono stan i perspekty­
wy .rozwoju stosunków polsko- 
irańskich ze specjalnym uwzględ­
nieniem możliwości dalszego roz­
szerzenia współpracy w różnych 
gałęziach gospodarki. (PAP)

kładach pracy i klubach. Wy­
stępom młodych muzyków, 
instrumentalistów i śpiewa­
ków towarzyszyły wystawy ma 
larstwa, rzeźby i grafiki naj­
młodszego pokolenia.

W związku z obchodzonym 
obecnie Międzynarodowym Ro 
kiem Dziecka, w programie 
imprez znalazło się wiele utwo 
rów powstałych z myślą o 
dzieciach — zarówno jako o 
odbiorcach jak i wykonaw­
cach. (PAP) 

wyborach zdobyła 55 manda­
tów. Posiada więc obecnie za­
ledwie dwa głosy przewagi 
rad SPD i FDP.

SPD, która w poprzedniej! 
wyborach zdobyła 40 manda­
tów uzyskała obecnie 43 mied- 
sca w Parlamencie w Mogun­
cji. Trzecia z zasiadających w 
Parlamencie Krajowym Nad­
renii — Palatynatu partii — 
FDP — zamiast dotychczaso­
wych pięciu otrzyma obecnie 
sześć mandatów.

Dotychczasowy premier a za 
razem kandydat na to stano­
wisko Bernhard Vogel stwier­
dził, że przy tworzeniu nowe­
go rządu krajowego nic ma 
mowy o zawieraniu koalicji z 
jakakolwiek inną partia.

(Czytaj . także „Odgłosy9’)

FINAŁ KONKURSU PIOSENKI RADZIECKIEJ
W Chodzieży (Pilskie) odbył ®ię wojewódzki finał 18 Ogólnopol­

skiego Konkursu Piosenki Radzieckiej. Przystąpiło do niego 26 so­
listów i zespołów. Jury postanowiło przyznać następujące nagrody 
i wyróżnienia: pierwszą nagrodą wyróżniono Krystynę Kasper z 
Wielenia, — drugą zespół wokalny „Co wy na to” z Chodzieży, a 
trzecią — Małgorzatę Jurczak z Chodzieży. Nadto wyróżniono: Da­
nutę Nowak z Trzcianki, Halinę Szajkowską z Wałcza, zespół „Me­
dium” z Człopy, zespół Pilskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, duet 
wokalny Mirosława Wypych i Tomasz Gryszczyński z zespołem 
„Reminiscencje” z Wągrowca.

Krystyna Kasper i zespół „Co wy na to” zakwalifikowani zostali 
do eliminacji centralnych, które odbędą się w Inowrocławiu, (wis)

DZIAŁALNOŚĆ PZPR W ŚRODOWISKU AKADEMICKIM
W Poznaniu odbyła się wczoraj konferencja teoretyczna, poświę­

cona zwiększeniu efektywności działań ideowo-wychowawczych w 
uczelniach. Uczestniczyli w niej przedstawiciele aktywu Zarządu 
Wojewódzkiego SZSP w Poznaniu oraz studenci i pracownicy nau­
kowi Instytutu Nauk Społeczno-Politycznych Akademii Rolniczej.

W dyskusji omówiono działalność PZPR w poznańskim środowi­
sku akademickim, rolę samorządu studenckiego w systemie wycho­
wawczym szkoły wyższej oraz znaczenie wychowawcze studenckiego 
ruchu naukowego, (wig)

„NASZA TRYBUNA" LAUREATEM
Pod hasłem „współgospodarze — efektywność — rynek — eksport” 

trwał w ubr. ogólnopolski konkurs „Trybuny Samorządu Robotni­
czego” oraz Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług na upow­
szechnianie tych problemów w prasie zakładowej. Jury pierwszą na­
grodę przyznało gazecie Cegielszczaków „Nasza Trybuna”. Jedno z 
wyróżnień otrzymał zespół redakcji „Głosu Załogi” z gnieźnieńskiej 
fabryki obuwia, (zs)

♦ W O steku (gmina Wyrzysk, 
woj. pilskie) podczas wyprzedza­
nia przewróciła się pod wyprze­
dzający ją samochód ciężarowy 
35-letnia rowerzystka. Poszkodo­
wana doznała tak ciężkich ran, że 
w ich następstwie zmarła..

Na ul. Kler Sklej w Kiekrzu, 
„Zuk” potrącił pieszego, który na 
gle wszedł na jezdnię, doznał on 
obrażeń.

♦ W Poznaniu u zbiegu ulic 
Głogowskiej i Wykopy, kierują­
cy „Zukiem” doprowadził do po­
ślizgu i zderzył się z „Fiatem 
126 p”. Kierowca malucha od­

niósł obrażenia.
♦ Na skrzyżowaniu ulic Wys­

piańskiego i Reymonta w Pozna­
niu „Fiat 126 p” wpadł w po- 
śzlig. wjechał na chodnik i po 
trącił dwie kobiety, doznały one 
obrażeń.

Również w Poznaniu, na ul. 
Albańskiej przy ul. Częstochow­
skiej kierujący „Warszawą” do­
prowadził do poślizgu i zderzył 
się ze „Starem”. Kierowca samo 
chodu osobowego odniósł obraże­
nia.
♦ Na ul. Bema ,w Poznaniu 

podczas wyprzedzania „Łada ’ 
wpadła w poślizg, uderzyła w 
lampę uliczną, odbiła się od niej 
1 zderzyła się z ..Fiatem 126”. Pa 
sażerka „Fiata” doznała obrażeń.

♦ W wyniku poślizgu na ul. 
Podwale w Poznaniu „Skoda” u- 
derzyła w słup trakcji tramwajo- 
we1. Pasażerka samochodu 1 jej 
córka zostały ranne. (jz)t

W niedzielę odbyły się w 
Berlinie Zachodnim kolejne 
wybory do Izby Deputowa­
nych. W rezultacie wyborów 
chrześcijańsko - demokratycz­
na partia CDU utrzymała się 
na pozycji największej partu 
zdobywając 63 mandaty. SPD 
otrzymała w wyniku niedziel­
nych wyborów 61 miejsc w za 
chodniober lińskim parlamen­
cie, a FDP — 11 miejsc. Za­
pewnia to socjaldemokratom i

CDU największą partią 
w zachodnioberlińskim parlamencie

liberałom możliwość ponowne 
go utworzenia w Berlinie Za­
chodnim koalicji rządowej i po 
nownego wyboru na stanowis­
ko burmistrza Berlina Zachód 
niego Dietricha Stobbe z SPD.

CDU pozostanie nadał partią 
opozycyjną.

Zachodnich erl i ńs.ka Socjali­
styczna Partia Jedności (SEW) 
otrzymała 1,1 procent głosów! 
nie uzyskała ani jednego mam 
datu w Izbie Deputowanych.

A. Juniewicz - wiceministrem
kultury i sztuki

Prezes Rady Ministrów, na 
wniosek ministra kultury i 
sztuki, powołał mgr. Antonie­
go J unie wieża na stanowisko 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki.

Antoni ' Juniewicz urodził 
się w 1928 r. w rodzinie chłop 
skiej. Studia humanistyczne 
ukończył na Uniwersytecie 
Warszawskim. W latach 1954— 
1963 pracował w Państwowej 
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Warszawie, a następnie był 
starszym asystentem na Uni­

wersytecie Warszawskim. Od 
1963 r. jest pracownikiem apa 
ratu partyjnego. W tym okre­
sie zajmował szereg odpowie­
dzialnych stanowisk, w latach 
1971—1975 był zastępcą kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR, a następnie sekretarzem 
propagandy w Komitecie War 
szewskim PZPR. Od 1975 r. 
jest zastępcą kierownika Wy­
działu Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej w Komitecie Central­
nym PZPR. Jest członkiem 
PZPR. (PAP)
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POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, okresami du 
że i niewielkie opady śniejru.

Temperatura minimalna od mi­
nus 4 do minus 6 stopni, maksy­
malna około 0 stopni. Wiatry sła 
be, zmienne.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie minus 3 stop 
nie. w Kaliszu minus 1 stopień, 
w Koninie minus 2 stopnie, w Pi­
le minus 4 stopnie; ciśnienie 747,4 
mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

RUCH": POZNAN UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmuj oddziały RSW 

^rasa-Kslązka-Ruch' oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
nta) poprzedzającego okres prenum.eraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 t, 17
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SPRAWY POWSZEDNIE

Duże znaczenie
małej powiedzialności

Acóz ja, za co ja tam odpowiadam! Od 
tego są majster, kierownik, dyrektor; 
oni odpowiadają, za to przecież bio- 

rą pieniądze.
Chyba każdy słyszał kiedyś podobne sło­

wa. Może nawet jakiegoś razu, w rozdrażnie- 
mu, sam je wypowiedział...? Fakt faktem, iż 
właśnie niedawno, podczas ostrych mrozów 
i śnieżyc, także sprawy odpowiedzialności lu- 

dawały o sobie znać na każdym kroku. 
Mieliśmy wówczas do czynienia z przejawami 
niedostatku odpowiedzialności, brakiem po­
czucia Odpowiedzialności, a nawet niekiedy z 
nieodpo w iedzia Ino ś cią.

Gdzieś niezamknięcie drzwi było powodem 
popękania rur i, w następstwie, pozbawienia 
szeregu domów (a bywało, że rejonu miasta) 
wody, bowiem trzeba było wyłączać jej do­
pływ dla dokonania koniecznej naprawy. Opu 
szczenię przez kogoś na dłużej posterunku w 
kotłowni centralnego ogrzewania — pociąga­
ło za sobą w niejednym przypadku usizko- 
dzenia kaloryferów; ich wymiana wymagała 
przerwania dostawy ciepła do mieszkań. Tu 
i tam nieprzybycie na czas jednego jedynego 
kierowcy albo maszynisty kolejowego ozna­
czało niepodjęcie pracy grup ludzi: w fa­
brykach, na drogach, w instytucjach. Żle' po­
myślane przez dyspozytora wyłączenie prą- 
du mogło zniweczyć trud załogi zakładu wy- 
lęgiu piskląt albo robotę ekip piekarzy. Ktoś 
nie zadbał o solidne posypanie jezdni pia­
skiem i stał się współsprawcą katastrofy, 
gdzie indziej gołoledź na „zapomnianym” 
chodniku była przyczyną czyjegoś fatalnego 
upadku.

Ale, jak się rzekło, tegoroczna zima jedy­
nie wyjaskrawiła przejawy niedostatków od­
powiedzialności; stały się one widoczne czar­
no na białym — w przenośnym a nieraz do­
słownym znaczeniu tego określenia. Natomiast 
problem pozostaje aktualny bez względu na 
porę roku i aurę.

Tak to bywa, iż ten, kto wykroczył prze­
ciwko ciążącym nań obowiązkom, nie wyka­
zał należytej odpowiedzialności, bądź winien 
całkowitego jej braku — tłumaczy się z wła 
snej a czasem przymuszonej woli wobec współ 
towarzyszy pracy, przełożonych, a nawet przed 
sądem, gdy skutki uchybień przybiera groź­
ne lub nawet katastrofalne rozmiary. I oto 
słychać wtedy zgoła beztroskie wynurzenia:

— Myślałem, że zdążę — powiada Pierwszy.
— Skąd mogłem wiedzieć, że... wyjaśnia 

Drugi.
— Chciałem przecież dobrze — nadmienia 

Trzeci.
— Po prostu zapomniałem — wyznaje 

Czwarty.
— Pomyliłem się... — oznajmia Piąty.
No i już. Puśćmy rzecz w niepamięć, myle­

nie się, zapominanie, jako też ndepunktualność 
— ludzka rzecz, zdarzyć się mogą każdemu. 
O co chodzi, było-minęło... Poniektórzy tak 
właśnie próbują kwitować swoje zaniedbania, 
swój brak odpowiedzialności za poruczone im 
obowiązki: bagatelizując sprawę, przewiny i 
ich skutki.

Panuje pogląd, iż z małymi dziećmi wią- 
żą się małe problemy, a z dużymi — duże. 
Może tak jest, lecz nie sposób wspomnianego 
powiedzenia dopasowywać na zasadzie: szere­
gowy pracownik — żadna odpowiedzialność, 
pracownik kierujący — duża odpowiedzial­
ność. Jest to, w przypadku osób sprawujących 
funkcje przede wszystkim odpowiedzialność 
li n n a, a ponadto zwiększona. Czyż można so­
bie wyobrazić sytuację, kiedy chciano by eg­
zekwować odpowiedzialność od kogoś, komu 
podporządkowano grono „programowo” nie­
odpowiedzialnych osób?

Odpowiedzialność zasadza się na zazębianiu 
wykonywania obowiązków, współdziałaniu lu 
dzi i nie zawsze przy tym dokładnie wiado­
mo gdzie czyj wycinek się kończy lub zaczy­
na, choć na ogół w stosunkach pracy zmierza 
się do zakreślenia podziału obowiązków i kom 
petencii. Atoli nie brak zdarzeń, których prze 
widzieć się nie da, niosących z sobą przeróżne 
konsekwencje. Łamią sobie następnie nad ni 
mi głowv członkowie zakładowych komisji 
rozjemczych, urzędnicy arbitrażu mający okre 
ślić granice odpowiedzialności tego czy in­
nego kontrahenta.

Stopień poczucia odpowiedzialności — o tym 
była już mowa — podlega sprawdzeniu zwła 
szcza w trudnych sytuacjach. Wówczas to 
część ludzi myśli i działa, starając się spro­
stać, w zmienionych warunkach, poruczonym 
im obowiązkom. Inni natomiast koncentrują 
uwagę na owych innych, mniej dogodnych, 
okolicznościach i uważaj a się nimi z odpo­
wiedzialności (w całości lub przynajmniej w 
części) zwolnieni.

Niezłym przykładem, obrazującym złożoność 
odpowiedzialności może być odbiornik tele­
wizyjny. Otóż — co jest powszechnie znane 
— aparaty te nie uzyskały u nas do tej nory 
znaku jakości.- Po prostu zbyt często odma­
wiają posłuszeństwa. Lecz czy winą za to 
obarczać można jedynie załogi w Gdańsku i 
Warszawie, firmujące telewizory? Wszak są 
one urządzeniami skomplikowanymi, których 
działanie uzależnione jest nie tylko od spraw 
ności kineskopu, przełącznika kanałów, głośni 
ka oraz tranzystorów; przyczyny zawodności 
moną być różnorodne — od wadliwości su­
rowca-, użytego do wyrobu określonych czę­
ści (szklSnych, metalowych, z tworzyw sztucz 
nych), poprzez niesta^nność ich wytwarzania, 
bylejaki montaż, powie~mhowną kontrolę — 
no nieodpow:ędni sposób transportowania. 
Wystarczy, by którykolwiek z ludzi tworzą­
cych ten łańcuch zatrudnionych potraktował 
lekko swoje obowiązki, by dało to znać o so­
bie w sklepie, albo u nabywcy telewizora.

Odpowiedzialność to sprawa ogólnej kul­
tury człowieka, poczucia koleżeńskiej i oby­
watelskiej więzi z ludźmi ze środowiska pra­
cy, miejsca zamieszkami a, jak również z ro­
dakami. Niezwykle ważne jest rozumienie 
poczucia odpowiedzialności w jednostkowym, 
cząstkowym wymiarze. Bowiem suma należy 
cie i starannie wypełnianych obowiązków 
składa się na poziom zdyscyplinowania spo­
łeczeństwa; im ten poziom wyższy, tym po­
myślniejsze widoki na dalszy postęp i dalsze 
poprawianie bytu. ,

Dostrzegać tylko to, co nam wolno, do cze­
go mamy prawo, a pomijać, zapominać o tym, 
do czego zobowiązują nas umowa o pracę, 
nasza powszednia ludzka godność oraz wzgląd 
na innych — znaczy nie zasługiwać na mia­
no człowieka nowoczesnego. Odpowiadamy z,a 
Polskę wszyscy, a to się potwierdza i urze­
czywistnia poprzez codzienną odpowiedzial­
ność za wykonywaną pracę, za wypełniane 
obowiązki, za stanowisko zajmowane wobec 
spraw publicznych. Z tego właśnie względu 
tak istotne ma znaczenie wzrost poczucia od­
powiedzialności każdego z nas.

Profesor Jan Szczepański pisał minionej 
jesieni, że odpowiedzialność jest faktem współ 
życia zbiorowego, jest warunkiem istnienia 
społeczeństwa, wynika z konieczności zaufa­
nia do bliźnich, że w podziale czynności, utrzy 
mujących całość każdy będzie wykonywał swo 
ją niezbędną część.

Oto prosto a dobitnie wyrażona myśl o 
wielkim znaczeniu powszedniej odpowiedzial­
ności.

WIESŁAW PORZYCKI

125 rocznica urodzin 
Ludwika Solskiego 
20 marca br. mija 125 rocznica 

urodzin Ludwika Solskiego. Wła­
ściwie — Ludwika, Napoleona, 
Karola Nałęcz-Sosnowskiego-Sol 
skiego, genialnego, najwybitniej­
szego aktora polskiego wszech­
czasów. Był twórczym kontynua­
torem najlepszej tradycji polskiej, 
realistycznej sztuki teatralnej, wy 
bitnym działaczem kultury. L. Sol 
ski lo odtwórca około 800 ról, w 
których kreował niezapomniane 
postacie dramatu i komedii. Był 
artystą, którego długa droga u- 
wieńczona została wawrzynami, 

Zmarl 12 grudnia 1954 roku w 
setnym roku życia.

Na zdjęciu: Ludwik Solski (w 
roli Horsztyńskiego) z Elżbietą 
Barszczewską.

CAF

Spotkania z czytelnikami 
inspiracją dla pisarzy

ROZMOWA Z CZESŁAWEM CHRUSZCZEWSKIM — PREZESEM POZNAŃ­
SKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU LITE RATO W POLSKICH

— Przysłowie powiada, że ja 
skółki czynią wiosnę — mnie 
się jednak wydaje, że znana 
kulturalna tradycja sprawiła, 
iż w naszym regionie wiosnę 
zwiastują pisarze...

— Myśli pan o dekadach pi 
sarży środowiska wielkopol­
skiego? — Tak, mają one już 
kilkunastoletnią tradycję. Jest 
;o impreza wielce pożyteczna, 
niosąca wielostronne korzyści. 
Kilkudziesięciu literatów kaź 
dej wiosny dociera do miast i 
miasteczek, do zakładów prze 
myślowych, do szkół i bibliotek, 
do ośrodków rolniczych, do naj 
odleglejszych zakątków nasze­
go regionu. Spotykają się z czy 
.dnikami swoich książek, roz 
mawiają o nich, wysłuchują 
szczerych recenzji własnej twór 
czości i zapoznają się z życzę 
ńiami czytelników. Stworzono 
nam okazję do stale rozszerza 
jacego się kontaktu z odbiorca 
mi utworów literackich. Jest 
te także sposobność do prezen 
tacji dorobku twórczego środo 
wiska Wielkopolski. Skupia 0- 
no obecnie 54 członków Poznań 
skiego Oddziału ZLP — poe- 
:ów, dramaturgów, prozaików, 
tłumaczy i krytyków, których 
twórczość związana jest z hi­
storią i wsipółczesnością nasze 
go kraju. Powstają utwory po 
ruszające problemy ogólnoludz 
kie i międzyludzkie, niekiedy 
opowiadają o przyszłości, inne 
zaś są bezpośrednio związane 
z dniem dzisiejszym.-Książki te 
są adresowane do dzieci, mło­
dzieży, do wszystkich czytelni

jubileuszu. Z jakim dorobkiem 
wchodzi w ten rok środowisko 
pisarskie Wielkopolski?

— .W okresie trzydziestu pię 
ciu lat powstało wiele wartoś 
ciowych dzieł literackich. W la 
tach 1957—1979 Wydawnictwo 
Poznańskie, patronujące twór 
czości pisarzy regionu wielko­
polskiego, wydało 455 tytułów 
o nakładzie siedem i pół milio 
na egzemplarzy. W bieżącym 
roku nakładem poznańskiej 0- 
ficyny ukaże się 35 tytułów, w 
tym sześć debiutów. Ten o- 
gromny dorobek twórczy jest 
wysoko ceniony i często nagra 
dzany. Wśród pisarzy, człon­
ków Poznańskiego Oddziału 
ZLP, znajduje się wielu lau-e 
ątów nagród państwowych. Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej, CRZZ, nagród literackich 
województwa poznańskiego i 
miasta Poznania, a także wy­
różnień o charakterze między 
narodowym.

— Dla rozwoju twórczości 
artystycznej wielkie znaczenie 
ma mecenat kulturalny...

— Naszym mecenasem jest 
państwo, które stwarza opty­
malne warunki. Korzystamy z 
wielostronnej pomocy. Dotyczy 
to między innymi spraw socjal 
no-bytowych oraz stypendiów. 
W okresie minionych dziesię­
ciu lat Ministerstwo^Kultury 
i Sztuki. Zarząd Główny ZLP

ków — do miłośników współ­
czesnej literatury polskiej.-

— Tegoroczna dekada odby 
wa się w roku 35-lecia Polski 
Ludowej, wiele więc jej społe 
czno-kulturaJnych treści stano 
wić będzie nawiązanie do tego

oraz CRZZ przyznały pisarzom 
naszego środowiska 142 sty­
pendia twórcze. Korzystają z 
nich również młodzi twórcy, 
członkowie poznańskiego Koła
Młodych przy ZLP. Stypendia 
dla literatów orzyznaje także 
Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
turalne, a wydziały kultury i 
sztuki Urzędu Wojewódzkiego' 
oraz Urzędu Miejskiego w Po

znaniu fundują nagrody laure 
atom konkursów literackich, or 
ganizują wspólnie z Wydaw­
nictwem Poznańskim, „Domem 
Książki”, bibliotekami — wo­
jewódzką i miejską — liczne 
imprezy upowszechniające 
twórczość naszego środowiska. 
Jednym z przykładów takiej 
właśnie działalności są wielko 
polskie dekady.

— Warto chyba przypomnieć 
początki tej wiosennej trady­
cji...

— Pomysł organizowania co­
rocznych dekad pisarzy śro­
dowiska wielkoioolskiego zro- 
dził się w wojewódzkiej in­
stancji partyjnej w Poznaniu. 
Od trzynastu lat jest on stale 
rozszerzany inicjatywami te­
renowych działaczy politycz- 
n sprł^zm-ch. kulturalno- 
oświatowych. Gospodarzem za 
czynającej się dzisiaj dekady 
są Oborniki. Serdecznie dzię­
kując za zaproszenie, pragnie­
my wyrazić wdzięczność za u- 
możliwienie nam nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z czy­
telnikami. Wielu ludzi ak­
tywnie uczestniczyło w przy­
gotowaniu obornickich dni 
literatury. Do tych prac 
szeroko włączyła, s^ę mło­
dzież, szczególnie członkowie 
klubu „Pro Libris”. Bardzo to 
sympatyczny dla pisarzy klub 
i nad wyraz wartościowy ruch 
^"łcyr.y. W Obornikach na- 
wiążerny zapewne wiele no­
wych znajomości. Stare przy­
słowie powiada: „Wzbogacaj 
się przyjaźnią innych ludzi, 
jest to jedyne bogrccwo. o któ 
re warto zabiegać przez całe 
życie”- Powiększanie się gro­
na naszych przyjaciół szczegół 
nie nas cieszy i daje nowe im 
pulsy do twórczej pracy.

Rozmawiał
ZBIGNIEW KOSCIELAK

DOM 
Z JEDYNKĄ

Fabryka Domów w Koni­
nie docelową zdolność 
produkcyjną miała — o 

siągnąć w 1978 roku. Tak się 
jednak nie stało. Wprawdzie 
na początku zeszłego roku na 
stąpił rozruch technologiczny, 
ale dopiero później urucho­
miono pieiwszą „nitkę” pro­
dukcyjną. W fabryce wytwa­
rzano więc i nadal się wytwa 
rza jedynie niektóre elemen­
ty prefabrykowane. Inaczej 
mówiąc brak pełnego zestawu, 
wielkich płyt do montowania 
całych domów — od piwnic po 
dachy. Tymczasem . we wcześ 
niej ustalonym planie budów 
nictwa mieszkaniowego w Ko 
nińskiem na rok 1978 uwzględ

niono także domy stawiane z 
elementów fabryki. Skoro 
przewidywania te zawiodły, 
trzeba było znaleźć sposób ra 
towania zagrożonego planu.

Kombinat Budowlany w Ko 
ninie przy pomocy Wojewódz 
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej podjął różnorodne działa 
nia, by te elementy, któtvch 
nie mogła dostarczyć fabryka 
zastąpić wielkimi płytami, oro 
dukowanymi w starej, poligo 
nowej wytwórni. Dzięki temu 
udało się częściowo zmniej­
szyć opóźnienia w oddawaniu 
domów do użytku. Kombinat 
Budowlany ubiegłoroczne za­
dania „mieszkaniówki” w wo 
jewództwie konińskim wyko 
nał w 94 procentach. Nato­
miast spółdzielczość mieszka­
niowa pod koniec zeszłego ro 
ku zamiast 1170 mieszkań o- 
trzymała 828.

Uruchomienie drugiej nit­
ki produkcyjnej,
ro zapewni pełny zestaw ele­
mentów, nastąpi w 1980 roku. 
Ooóźnienie spowodowane jest 
niedostarczeniem na czas 
przez producentów niezbędne 
go wyoosażenia. Dzięki wpro­
wadzeniu innego ©przyrządowa 
nia i dostosowaniu się — bu 
downictwa do obecnych moż­
liwości produkcyjnych Komis 
natu można szerzej wykorzy-

która dopie goblok

Koniński sposób
na kłopoty
stać jego prefabrykaty. Na 
zaprojektowanym — przez poz 
uański „Inwęstprojekt” Osie­
dlu Zatorze w Koninie — w 
zeszłym roku zmontowano 
pierwszy budynek z elemen­
tów fabryki domów. General 
nym wykonawcą tego domu 
(gotowy, będzie 
w II kwartale 
br.) jak rów­
nież jeszcze jed 
nego bloku jest 
— pomagający 
budownictwu
mi eszk anioWe - 
mu — „Ener-

” w Ko­
ninie. Kolejne 
budynki na Za.- 
tonzu (ogółem 
dla około 10 500 
mieszkańców) 

stawiać będzie 
Kombinat Bu­
dowlany. Do 
końca tego ro­
ku powstanie 
tam około 5C0

z budulcem
mieszkań. Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa przy­
gotowuje zorganizowanie na 
razie zastępczego przedszko­
la i takich samych sklepów. 
Na ten cel ' przeznaczy się 
mieszkania. Natomiast budo­
wę pawilonu handlowo- usłu

Na zdjęciu: pierwszy dom na Osiedlu Zatorze.
Fot. — R. Królak

gowego o powierzchni 860 met­
rów kwadratowych rozpocz- 
■nie się w ciągu tego roku (za­
kończenie w 1980 r.). Na Za- 
torzu przystąpi się także do 
wznoszenia żłobka.

Zatorze z wszystkich dotych 
czas wybudowanych osiedli w 
Koninie jest zaprojektowane 
najnowocześniej tak pod wzglę 
dem architektonicznym jak i 
struktury mieszkań. Przede 
wszystkim lokale są większe 
i bardziej funkcjonalne. Sred 
ni metraż wynosi tam 52 met 
ry kwadratowe (dawniej 45 m 
kw.). Na Osiedlu Va, którego 
budowa dobiega końca, dopie­
ro stosunkowo niedawno „In 
westprojekt” wprowadził zmia 
ny by podnieść standard miesz 
kań. Na życzenie lokatorów 
wyeliminowano m. in. „łama 
ne” ściany działowe, które 

zmniejszały powierzchnię kuch 
ni na korzyść przylegającego 
do niej pokoju. Okazało się 
bowiem, że lokatorzy wolą bar 
dziej przestronne kuchnie. Na 
tymże osiedlu zaczęto in­
stalować grzejniki pod para­
petami okiennymi.

Wreszcie też od drugiej po­
łowy ubiegłego roku Woje­
wódzka Spółdzielnia Mieszką 
niowa w porozumieniu z Kom 
binatem Budowlanym w Ko­
ninie umożliwia lokatorom

jeszcze przed wprowadzeniem 
się do nowych mieszkań — 
wykonanie we własnym zakre 
sie wielu robót wykońc-er fo- 
wych takich jak ułożenie po­
sadzek, założenie armatury, 
malowanie ścian i wyposaże­
nie kuchni. W ostatnich dwóch 
kwartałach 1978 roku w oko­
ło 70 mieszkaniach wykończ© 
no ich wnętrza zgodnie z ży 
czeniami przyszłych lokato­
rów. W pierwszym kwartale 
tego roku już 60 użytkowni­
ków zgłosiło chęć zmiany ty­
powego wyposażenia na wy­
brane przez siebie. Niekiedy 
przy wykańczaniu wnętrz po­
maga lokatorom Zakład Bu- 
dowlano-Remontowy Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszka 
niowej. WSM pragnie w ten 
sposób eliminować przeróbki 
nowych mieszkań. Jest to tak 
że korzystne dla budowlanych, 
którzy więcej czasu mają na 
realizowanie innych zadań bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Tym większe to ma dla nich 
znaczenie, że tegoroczny plan 
jest niemały a przecież trze­
ba jeszcze nadrobić zaległo­
ści powstałe w roku ubiegłym. 
Kombinat Budowlany ma wy­
konać w tym roku 1 400 miesz 
kań, w tym ponad 1 100 dla 
spółdzielczości.

ANNA SIEKIERSKA
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Polski projekt Konwencji Praw Dziecka

Poparcie ze strony krajów socjalistycznych
Zakończona przed kilku dnia* 

nri w Genewie 35 sesja Komi­
sji Praw Człowieka ONZ zaj­
mowała się, wśród wielu in- 
nych problemów, również pol­
skim projektem międzynarodo­
wej Konwencji Praw Dziecka. 
Powołana została w tym celu 
specjalna grupa robocza komi­
sji, otwarta dla wszystkich jej 
członków i obserwatorów, a 
także przedstawicieli między­
narodowych organizacji poza­
rządowych, która podjęła szcze 
golową dyskusję nad treściami 
projektu konwencji.

Międzynarodowe zaintereso­
wanie sprawami dzieci datuje 
się jtuż od 1924 r„ kiedy to 
uchwalona została, w Genewie 
deklaracja stwierdzająca, iż 
dzieci wymagają szczególnej 
troski i opieki ze strony do­
rosłych, przede wszystkim z 
uwagi na ich niedojrzałość 
umysłową i fizyczną a także 
zależność od sytuacji społecz­
nej i materialnej rodziców.

Nie ma jednak oddzielnego 
dokumentu, który byłby wią- 
żącym aktem międzynarodowo- 
prawnym, poświęconym wy­
łącznie ochronie praw dziecka. 
To właśnie leżało u podstaw 
zgłoszenia przez Polskę pro­
jektu wspomnianej konwencji. 
Zgłosiliśmy go odpowiadając

inicjatywie ONZ ogłoszenia 
1979 r. Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka, ponieważ zobo­
wiązuje nas do tego pamięć o 
ponad 2,2 min dzieci, które 
zginęły lub zostały pomordo­
wane w latach drugiej wojny 
światowej przez niemieckiego 
okupanta.

Projekt konwencji — przy­
pomniał prof. Adam Łopatka, 
który przewodniczył delegacji 
polskiej na zakończonej nie­
dawno sesji w Genewie — zgło 
szony został przez Polskę w 
1978 r. podczas obrad 34 sesji 
Komisji Praw Człowieka ONZ. 
Został on przyjęty i rozesłany 
rządom krajów do wyrażenia, 
swojej o nim opinii. 33 sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych w ub.r. 
uchwaliła rezolucję domagająca 
się aby komisja, o ile będzie 
to możliwe, zakończyła prace 
nad projektem tak, aby mógł 
on zostać uchwalony przez 
ONZ w br.

Podczas 35 sesji Komisji 
Praw Człowieka w Genewie 
nie odniesiono wprawdzie peł­
nego sukcesu, niemniej zo­
stał uczyniony pewien postęp. 
Przyjęty został tytuł konwen­
cji zgodnie z propozycją pol­
ską oraz cztery paragrafy wstę 
pu. Do dalszego opracowania 
pozostały trzy paragrafy pre­

ambuły oraz 19 artykułów sa­
mego projektu.

Polski projekt konwencji 
spotkał się z pełnym popar­
ciem delegacji wszystkich kra­
jów socjalistycznych oraz znacz 
nej większości krajów rozwi­
jających się, które widzą w 
nim ważny instrument polep­
szenia w ich krajach ciężkiej 
sytuacji dzieci. Projekt spot­
kał się natomiast re zdecydo­
wanym oporem delegacji wy­
soko rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych .szczególnie Au­
stralii, Kanady i USA.

Doświadczenia wskazują, iż 
w ramach systemu ONZ pro­
ces powstawania, wszelkich 
konwencji trwa bardzo długo, 
przeciągając się niekiedy na 
10 lub nawet więcej lat. Wy­
nika to z dość skomplikowane­
go trybu proceduralnego. I w 
tym przypadku należy spodzie 
wać się długotrwałej dyskusji, 
chociażby ze względu na me­
ritum oodejmowanego proble­
mu. Trzeba pamiętać, iż sy­
tuacja dzieci w poszczególnych 
krajach jest zróżnicowana, po­
dobnie jak zróżnicowana, skom 
plikowana i trudna jest sytua­
cja polityczna i społeczno-gos 
podarcza na święcie. Polsk 
czynić będzie wszystko, ab' 
projekt konwencji przyjęty zo­
stał w możliwie najszybszym 
terminie. (PAP)

Z Kalifornu na Florydę

Trudności 
z transportem 

promu kosmicznego
Amerykański prom kosmicz 

ny „Columbia”, który miał 
być przetransportowany w po 
niedziałek z bazy lotniczej Ed 
wards w Kalifornii do ośrod­
ka kosmicznego im. J. Kenne- 
dy'ego na Florydzie nie wyru­
szy w podróż w zaplanowa­
nym terminie jeśli nie zmie­
nią się niepomyślne warunki 
meteorologiczne.

Podróż ta miała nastąpić już 
przed kilkoma dniami, ale 
wpierw specjaliści napotkali 
trudności z przyłączeniem prc 
mu do „Boeinga”, gdy zaś prze 
szkoda ta została pokonana i 
zestaw ten odbył kilkunasto- 
minutowy, próbny lot — oka­
zało się, że statek stracił w po 
wietrzu część swej osłony ter­
micznej, która ma mu umożli­
wić bezpieczny powrót przez 
gęste warstwy atmosfery z 
Kosmosu na Ziemię. Eksperci

mery kańskiej Agencji do 
nraw Aeronautyki i Prze- 
irzeni Kosmicznej NASA po 

stanowili zastosować w ponie­
działek rano nowy sposób przy 
n>ocowania płyt osłony do „Co 
lumbii”. (PAP)

Koszykarze rozpoczęli turniej we Wrocławiu

Szczęście było blisko
OD WYSŁANNIKA „GŁOSU”

Wczoraj we Wrocławiu roz 
począł się trzeci finałowy tur­
nico o mistrzostwo I ligi w 
koszykówce mężczyzn. Zespół 
Lecha w pierwszym dniu im­
prezy zmierzył się z Resovią. 
Wygranie tego spotkania da­
wało jeszcze lechitom szansę 
ubiegania się o tytuł wicemi­
strza kraju. Niestety, pozna­
niacy po zaciętej walce prze­
grali ten mecz 83:85 (36:46).

Na wyniku spotkania zawa­
żyła głównie pierwsza poło­
wa spotkania, przegrana 
przez lechitów dość wyraźnie. 
Celne rzuty Niemca, Smolni- 
ckiego i Zająca, dobra gra pod 
tablicą Myrdy spowodowała, 
że rzeszowianie przez cały 
czas prowadzili różnicą kilku 
punktów. Po zmianie stron ob 
raz gry był jednak znacznie 
Domyślniejszy dla poznania­
ków. Systematycznie zmniej­
szali oni orzewagę punktową 
rywali, lecz nie starczyło cza 
su. Właściwie nie można 

• mieć pretensji jedynie do 
gry Kijewskiego, który choć 
zdobył mniej niż zwykle punk 
tów. zaciekle walczył na ca­
łym boisku. Dobrze spisywał 
się też Tybinkowski a w dru

glej połowie także Tyranow- 
ski. Prawdopodobnie gdyby 
Durejko był lepiej dysponowa 
ny, sukces we wczorajszym 
spotkaniu odnieśliby pozna­
niacy.

Dzisiaj lechici zmierzą się 
ze Startem i jest to dla nich 
pojedynek decydujący o trze­
cim miejscu w tabeli W wy­
padku zwycięstwa koszykarze 
Lecha będą mogli w turnieju 
poznańskim odrobić straty do 
lublinian. W razie porażki 
umocnią się na 4 miejscu i 
n awet pojedynki stoczone 
przed własną widownią mogą 
stać się spotkaniem o przysło 
wiewa „pietruszkę”.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jowski 21, Durejko 18, Tybirakow- 
ski 17, Tyranowski 14, Glinka 11, 
Kostencki 2. Dla Resovii: Nie­
miec 23, Tomaszewski 18, Myrda 
16, Smołnicki 14, Zając 12, Augu­
styn 2.

W drugim spotkaniu Śląsk 
pokonał Start Lublin 107:78.

TABELA O MIEJSCA 1—4

1. Śląsk
2. Resovia
3. Start
4. Lech

25 44 2316—2085
25 41 2110—1966
25 39 2085—2165
25 37 2371—2366

WIESŁAW ŁUCZAK

Badania astrofizyków ZSRR

Brązowe plamy na Jowiszu
Astrofizycy Kazachstanu od 

kryli na Jowiszu dwie niewiel 
kie brązowe plamy. Do taj eon 
nicy dużej czerwonej plamy na 
tej planecie przybyła nowa za 
gadka.

Brązowe plamy, najciemniej 
szc na tej planecie, znajdują 
się na półkuli północnej Jowi 
sza. Średnica plam — około 
3 000 km. Odkryto je w okre­
sie obserwacji Jowisza, prowa

dzonych w ramach międzyna­
rodowego programu, koordy­
nowanego przez Laboratorium 
Atmosfer Planetarnych przy 
Uniwersytecie Londyńskim. 
Badania prowadzono w gór­
skim obserwatorium w pobli­
żu Ałma Aty. Analizy setek 
nowych przekrojów fotome­
try cznych tarczy Jowisza być 
może pomogą rozwiązać zagad 
kę tajemniczych plam.

PAP

Szarańcza niszczy płody rolne w Tanzanii
Chmary szarańczy zaatakowały 

dolinę Rukwa we wschodniej Tan 
zanii, niszcząc około 500 ton pło­
dów rolnych dziennie. Żarłoczne 
owady pokryły teren o po­
wierzchni 10 kilometrów kwadra 
towych i zagrażają rozprzestrze­
nieniem się na inne rejony Tan­
zanii. Stanowią one również po­

ważne niebezpieczeństwo dla są­
siednich krajów — Zambii i Ma 
lawi. Rządy tych krajów zwró­
ciły się o pomoc do międzynaro­
dowej organizacji d.s. walki z sza 
rańczą, powołanej przez 10 państw 
afrykańskich i mającej swą sie­
dzibę w mieście Mbala (Zambia).

PAP

Półtora raza więcej piskląt

Zwiększą się dostawy drobiu
W Poznańskich Zakładach 

Drobiarskich trwa pełnia se­
zonu wylęgowego. W związku 
z uruchomieniem w tym roku 
zakładów ubojowych w Poz­
naniu — Koziegłowach i w 
Obornikach rozszerza się w te 
renie bazę odchowu drobiu. 
Wzrastają wydatnie dostawy 
piskląt dla kontrahentów, głó­
wnie rolników indywidual­
nych i rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, nie mających 
własnyćh wylęgarni. Jeśli w 
roku ubiegłym Poznańskie Za­
kłady Drobiarskie dostarczyły 
ogółem 14 680 000 piskląt ku­
rzych. kaczych i gęsich, to w 
roku bieżącym planuje się 
21 087 000 sztuk. Powiększy się 
przeszło dwukrotnie wylęgi 
piskląt kurzych rasy mięsnej.

Możemy wiec liczyć nie tyl­
ko na większe dostawy na ry­
nek broiłerów kurzych, lecz 
także innych rodzajów drobiu- 
kaczek i gęsi. Przyczyni się 
do tego rozprowadzenie wśród 
hodowców drobiu 380 000 pis­
kląt gęsich, 1 800 000 piskląt 
kaczek rasy Pekin oraz 230 000 
kaczek piżmowych (dwa i pół 
raza więcej niż w roku 1978).

Do największvch odbiorców 
piskląt i równocześnie dostaw 
ców żywca drobiowego rasy 
mięsnej należa m. in. zespoły 
rolników indywidualnych z 
Rosnówka w gminie Komorni 
ki, z Promnic w gminie Czer- 
wonak. W odchowie gęsi spe­
cjalizuje się kilka podpoznań­
skich rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, (emp)

W tegorocznym sezonie turystycznym

Rejsy wodolotem Kołobrzeg - Bornholm
Oddział Żeglugi Szczeciń­

skiej wspólnie z oddziałem Or 
bisu w Kołobrzegu przygoto­
wują dla gości na tegoroczny 
sezon turystyczny na Wybrze­
żu Koszalińskim atrakcyjną 
niespodziankę. Będą to rejsy 
morskie wodolotem na trasie 
Kołobrzeg — Bornholm. Prze­

lot wodolotem trwać będzie 
około dwóch godzin w jedną 
stronę. Na Bornhoimie turyści 
wezmą udział w interesują­
cym objeździe wyspy, zwiedza 
niu ważniejszych obiektów i 
zabytków, oraz w imprezach 
kulturalnych. (PAP)

W walce z rakiem

Sposób wykrywania nowotworu skóry
Naukowcy kalifornijscy opu 

blikowali raport o poważnych 
sukcesach w wykrywaniu i 
zwalczaniu groźnego nowotwo 
ru skóry — melanomy. Meto­
da opracowana przez grupę 
badaczy, pracująca pod kie­
rownictwem dr. Soldano Fer- 
rone umożliwia wykrycie og­
nisk rakowych w organizmie. 
Polega ona na włączeniu do 
krwioobiegu przeciwciał, łat­
wo wykrywalnych dzięki „oz- 
nakowaniu” ich radioaktywny 
mi substancjami. Przeciwciała 
te. hodowane specjalnie w or­

ganizmach królików doświad­
czalnych, a powstające jako 
reakcja na wstrzyknięte króli­
kom antygeny raka pobrane z 
tkanki ludzkiej zaatakowanej 
melanomą. mają zdolność łą­
czenia się w organizmie z ko­
mórkami nowotworowymi. 
Umożliwia to lekarzom wyikry 
cie miejsc, w których zaczyna 
narastać tkanka rakowa. W 
przyszłości, być może, uda się 
wyhodować antyciała zabój­
cze dla komórek nowotworo­
wych. (PAP)

Pierwsze niespodzianki na ringu w Łodzi

Z. Nowak wyeliminowany
W drugim dniu odbywają­

cych się w Łodzi bokserskich 
mistrzostw Polski seniorów, 
odbyło się 31 pojedynków eli 
minacyjnych. Jedną z więk­
szych niespodzianek sprawił 
Andrzej Leski (Gwardia 
Łódź), który wyeliminował 
stosunkiem głosów 5:0 wice­
mistrza Polski z 1977 r. Zdzi­

sława Nowaka z poznańskiej 
Olimpii. Po raz pierwszy w 
historii mistrzostw Polski wal 
czyli pięściarze wagi super­
ciężkiej. a więc ważący ponad 
91 kg. W wadzie tej startował 
między innymi Henryk Gołę­
biowski z Prosny Kalisz, prze 
gral on przez rsc w II rundzie 
z Marianem Kiassem (Wybrze 
że Gdańsk), (o-jz)

Dostawy radzieckich 
samochodów 
osobowych

Do portu przeładunkowego 
PKP w Małaszewiczach (woj. 
bialskopodlaskie) dostarczane 
są obecnie radzieckie samocho 
dy osobowe „Zaporożec”. 
„WAS 2100” i najbardziej po­
pularna w ZSRR — „Łada”, 
wytwarzane w Wołżańskich Za 
kładach w miejscowości To­
gi iatti. Wszystkie te pojazdy 
kierowane są do Przedsiębior­
stwa Obrotu Samochodami i 
Częściami Zamiennymi „Pol- 
moizbyt” w Lublinie i Rzeszo­
wie. (PAP)

Wielkie Jeziora 
zatrute chemikaliami
Wielkim Jeziorom w Ame­

ryce Północnej w dalszym cią­
gu zagrażają trujące chemika­
lia Jak stwierdza doroczny ra 
port sporządzony przez komi­
sie sprawującą kontrolę nad 
stanem czystości wód w jezio­
rach Górnym, Huron, Michi­
gan. Erie, i Ontario, zanie­
czyszczenie tych jezior stano­
wi poważny problem i wyma­
ga przedsięwzięcia natychmias 
towych środków zapobiegaw­
czych.

Między innymi w wodach 
jezior wykryto w bieżącym ro 

i ku wysoce szkodliwe pierwłast 
| ki. jak rtęć i fosfor. (PAP)

MO poszukuje

Brydżyści Budowlanych 
Jl wicemistrzem Polski

Z udziałem sześciu najlep­
szych, spośród dwunastu, dru­
żyn I ligi brydżowej w War­
szawie odbyły sie dwa finało­
we turnie,je. które wyłoniły ze 
społy mistrzów i wicemistrzów 
kraju. Pierwsze miejsce zdo­
był stołeczny Marymont (tak­
że ubiegłoroczny zwycięzca) 
—436 pkt.. druga lokata i ty­
tuł'I wicemistrza kraju przy­
padła Warszawiance — 438 
pkL, a trzecia i tytuł II wice­
mistrza — zespołowi poznań­
skich Budowlanych (356 pkt.).

Tytuł ten jest sukcesem po­
znańskich zawodników, którzy 
— przypomnijmy — w latach 
1972 i 1975 byld najlepsi w kra 
ju; jednakże w minionych la­
tach spisywali się nieco go­
rzej. Start wypada ocenić tym 
wyżej, iż poznaniacy z róż­
nych powodów nie mogli wy­
stąpić w Warszawie w najsil­
niejszym zestawieniu. Barw 
Budowlanych bronili tam: T. 
Galica, M. Kudła, A. Łabędz- 
ki, A. Miilde (kapitan zespołu). 
I. Nowak, K. Puciaty Oki i M. 
Sarkała, (gh)

Lekkoatletyka

H. Wasilewski trzeci 
na przełajowych MP
W miiinioną niedzielę odbyły 

się w Kielcach przełajowe mis 
tizostwa Polski w kategorii 
seniorów. Na dystansie 7 km 
zdecydowane zwycięstwo od­
niósł B. Malinowski (Olimpia 
Grudziądz). W biegu tym wy­
startowało 120 zawodników a 
ukończyło 103, wśród nich na 
bardzo wysokim 3 miejscu 
uplasował sie H. Wasilewski 
(Orkan Poznań), 10 był J. Greń 
da (Warta P-ń) a 19 P. Grusz­
czyński (Olimpia P-ń). Zespo­
łowo, na tym dystansie najlep 
szymi okazali się reprezentan 
ci Wrocławia, przed Katowi­
cami i Poznaniem. W biegu na 
14 km Poznań reprezentował 
jeden zawodnik B. Śliwiński 
(Olimpia P-ń). Zajął on miej­
sce w pierwsze., 20, a wygrał, 
specjalizujący się w maratonie 
W. Wofjtkuńskl (Budowlani 
Bydgoszcz) przed J. Kowalem 
(Górnik Zabrze), (jz)

PON*E DZIELNE

Milicjant 
uratował dziecko

Podczas patrolu w Bielsku Pod 
laskim (woj. białostockie) pluto­
nowy MO — Aleksy Czykwin za­
uważył dym wydobywający się z 
mieszkania przy ulicy Sienkiewi­
cza. Milicjant wyważył ramy 
okienne i wszedł do mieszkania. 
Usłyszawszy płacz dziecka, przez 
ogień dotarł do 8-letniej dziew­
czynki, którą wyniósł na zewnątrz.

Ta natychmiastowa akcja mili­
cjanta uratowała życie dziecka. 
Wezwana straż pożarna zdołała tę- 
gasić ogień. (PAP)

Biuro Kryminalne Komendy 
Głównej Milicji Obywatelskiej 
poszukuje zaginionego na teryto­
rium Polski obywatela czechosło­
wackiego — Pawia Lucansky’ego 
nr. 26. 12. 1980 r.. zamiesakałego 
w Bratysławie przy uj. Ludove Na 
mestt nr 41.

Rysopis zaginionego: wzrost 180 
cm. szczupłej budowy ciała, twarz 
pociągła, włosy ciemnokasztanowe, 
uszy średnie odstające.

Ubrany był: w kurtkę granato­
wą w czerwone pasy zapinaną na 
zamek błyskawiczny, spodnie gra 
natowe „Rajfle”, buty czarne wy 
sokie.

Ktokolwiek może pomóc w usta 
leniu miejsca pobytu zaginionego 
proszony jest o skontaktowanie się 
z Komendą Główna Milicji Oby 
wawelskiej. Warszawa tri. Puław­
ska 148/150. tel. 43-10-53 lub naj- 
bBószą jednostką MiMcj, Obywa­
telskiej. (PAPj

Na halowych mistrzostwach Pol 
ski w Puławach świetnie wypadli 
pływacy poznańskiego Lecha zdo­
bywając tytuł najlepszej drużyny 
kraju.

Trener sekcji pływackiej tego 
klv»u ANDRZEJ DASZKIEWICZ: 
— ..^ciąłbym na wstępie uzupeł­
nić wczorajszą informację „Gło­
su” — nasi zawodnicy uzyskali 
5 złotych medali — poza Zupa- 
jem, który poprawił rekord Pol­
ski na 100 metrów stylem grzbie 
towym 58,2 oraz Śmiglakiem 
tytuł mistrzowski przypadł sztafe 
cie 4 X 100 metrów stylem dowol 
nym (też rekord kraju), 1 — srebr 
ny (sztafeta 4 X100 zmiennym) i 
3 brązowe — dwa Piekary i Źu- 
gaja- Ponadto Topiłko poprawił 
krajowy rekord juniorów na 200 
metrów grzbietowym. Sukces 
sprawił nam tym większą radość, 
iż jest niespodziewany. Choć 
przyznać muszę, a jest to opinia 
wśród krajowych trenerów i dzia 
łączy powszechna, że bardzo trud 
no było wygrać z zawodnikami 
szkół mistrzostwa sportowego z 
Krakowa i Raciborza. Za rok, a 
najdalej dwa. to już się pewnie 
nie uda żadnemu „normalnemu”

klubowi. Tak doskonałe warun­
ki treningowe stworzono młodym 
pływakom z tych szkół.

Niezbyt udanie rozpoczęły run­
dę wiosenną 11-ligowe drużyny pił 
karskie Poznania: Olimpia stra­
ciła 2 punkty w Jelczu, a jede­
nastka Warty zremisowała na 
własnym boiska ze Stilonem Go 
rzów.

Trener pierwszej drużyny „zie­
lonych” ROMAN KOMASA: — 
Nie tylko kibice, lecz my również 
liczyliśmy na zdobycie dwóch 
punktów. Zwłaszcza, że moi pod 
opieczni mieli w tym meczu nie 
znaczną acz widoczną przewagę i 
wydaje mi się, że zasłużyli na 

jednobramkowe zwycięstwo: na­
wiasem mówiąc awansowalibyśmy 
na dziewiąte miejsce w ta_beli. Ze 

( względu na stan płyty boiska moi 
zawodnicy nie byli w stanie wy­
konać założeń taktycznych. Za­
prezentowali jednakże dóbre przy 
gotowanie techniczne i kondycyj­
ne. Wierzę, że lepiej będzie za 
tydzień, mimo że jedziemy do Ii 
dera — gdańskiej Lechii. Lubi­
my grać mecze, w których ®ae 
ma nic do stracenia. .(gJń



UWAGA PANOWIE!UWAGA PANOWIE!

• UBRANIA
• MARYNARKI
• SPODNIE

■I

Emeryt przyjmóe pracę 
(tylko konserwacja zie­
leńców) Oferty , .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
84016g.

Pomoc domowa potrzeb­
na dwa lub trzy razy w 
tygodniu. Listowska Po­
znań, Orzeszkowej 3a.

84057g

Kupię stare obrazy, mo­
nety, książki, srebra, in­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waddzka 19 dla 84040g.

Spacerówkę francuską 
sprzedam, ted. 780-777.

85836g

Ogrzewacz na ropę do 
tuneli , foliowych tanio 
sprzedam. Poznań, Lazu 
rowa 16 m. 2. 85641g

Sprzedam łub wydzierża­
wię zakład galwanizacyj 
ny Buk, Boh. Bukow­
skich 14. 84072g

w szerokim asortymencie 
wzorów i rozmiarów 

polecają sklepy

WPH W 
ODDZIAŁU OBROTU UBIORAMI 

w Poznaniu

— ul.
— ul.
— . ul.

Kantaka 1
Głogowska 18
Wrocławska 6
Czerwonej Armii 32

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW
852-K1

Uczennica fryzjerska po­
wyżej 17 lał potrzebna za 
raz. Oferty „Prasa". Gnun 
waldzka 19. dla 85643g

Potrzebna opiekunka pię­
cioletniej dziewczynki Os. 
Czecha 139 m. 5. 84526g

Potrzebna krawcowa, 
konfekcja lekka tel. 
33-16-63 od godz. 16.

85804g

Dnia 14 marca 1979 roku, zmarł długoletni 
członek naszego Cechu

MICHAŁ OSTROWICKI
mistrz krawiecki

odznaczony wysokimi odznaczeniami rzemiosła.

W Zmarłym rzemiosło włókiennicze poniosło 
duże straty. Odszedł od nas doświadczony 
działacz społeczny, który swoim zaangażowa­
niem przyczynił się do rozwoju rzemiosła po­
znańskiego.

Pamięć o nim pozostanie wśród nas na zaw­
sze.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Włókienniczych

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. III. br. o godz. 
13.10 na cmentarzu na Janikowie. 85731g

W dnńi 16 marca 1979 roku zmarła

DANUTA MAŁŁEK
dr nauk medycznych 

długoletni, ofiarny pracownik Szpitala im. 
J. Strusia w Poznaniu.

W Zmarłej żegnamy oddanego przyjaciela 
chorych, cenioną i drogą koleżankę, oraiz dob­
rego życzliwego człowieka, odznaczoną odzna­
ką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20 mar­
ca 1979 roku, o godz 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
— współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

829-K3

W dniu 15 marca 1979 roku, zmarł

TADEUSZ BULSKI
nasz szlachetny przyjaciel, człowiek charakte­
ru i czynu

Artylerzyści
b. plutonu obrony HCP

8628 Ig

Dnia 16 marca 1979 roku, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł

ZDZISŁAW PILARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 

o godz. 14.30 na Janikowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA
8592Ig

Dnia 18 rnairca 1979 roku, zmarł w wieku 81 
lat nasz drogi ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ DZIERŻYŃSKI
ppor. powstaniec wielkopolski, gorący patriota, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz.
12 na cmentarzu przy ul Lutyckiej.

córki, zięciowie i wnuki

86281g

tW dniu 16 marca 1979 roku po krótkiej cho­
robie zasnęła w Bogu moja kochana żona, 
mama, teściowa i babcia przeżywszy lat 59, sp.

WŁADYSŁAWA LISIEWSKA
z domu Zugehór

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 
o godz 16 na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Marchlewskiego 32 a m. 1 f
dawniej Bystra 10 b. 817-U3

Przyjmę opiekunkę do 
starszej osoby. Zapew­
niam pokój Ted.' 569-97 po 
godz. 16. 84209g

Uczeń(nica) do pracowni 
torebek potrzebny. So- 
łacz. Podolska 13. 84197g

Pani do sprzątania raz w 
tygodniu potrzebna. So- 
łacz, Podolska 13. 84196g

Przyjmę pracę chałupni­
czą na zgrzewarkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dia 84184g

Dnia 16 marca 1979 roku, wnarła

dr med. DANUTA MAŁŁEK
założyciel i wieloletni członek Zarządu Oddzia­
łu Wielkopolsko - Lubuskiego Polskiego To­
warzystwa Epidemiologów i Lekarzy Chorób 
Zakaźnych, wieloletni specjalista wojewódzki 
z zakresu chorób zakaźnych i zastępca ordy­
natora Oddziału Chorób Zakaźnych Szpitala 
im. J. Strusia w Poznaniu, zasłużona w kształ­

ceniu kadr medycznych.

Pozostanie w naszej pamięci jako wzór czło­
wieka wielkiej prawości charakteru, dobroci, 
całkowicie oddanego sprawom swego zawodu.

Zegnamy Ją z głębokim żąłem.

Oddział Wielkopolsko - Lubuski 
Polskiego Towarzystwa Epidemiologów 

i Lekarzy Chorób Zakaźnych.
85782g

Dnia 17 marca 1979 roku, zamarł śp.

LUDWIK APOLINARSKI
lekarz — chirurg

oddany ludziom przyjaciel, mój ukochany 
mąż, nasz brat, stryj, zięć i szwagier.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła 
parafialnego w Przemęcie w czwartek 22 mar­
ca br. o godz. 12

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążone

żona i rodzina
837-K3

Dnia 16 marca 1979 roku, zmarła niespodzie­
wanie moja nigdy niezapomniana żona i przy­
jaciel, nasza najukochańsza mam-a, śp.

IRENA JASIAK
z domu Kaczanowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 
15.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku potzostają

mąż z' dziećmi i {rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencjii
85911g

tDnia 16 marca 1979 roku, zmarł drogi mąż 
i ojciec

RYSZARD GAJOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm o godz. 

13.50 na omen.ta.rziu junikowskim.

RODZINA
ul. Dzierżyńskiego 187 m. 17. 8591«g

tDnia 16 marcó 1979 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż, najuko­
chańszy tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 

71, śp.

EDMUND GANO
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz 

11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

tri. Sczanieckiej 7a m 4 . 85904g

tDnia 18 marca 1979 noku, zmarł po długich

Sprzedam nowy skuter 
Jawka oraz sekret ar zyk. 
Oferty „Prasa” Grunwad 
dzika 19 dla 641123.

Błam karakułowy brązo 
wy — łapki sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwad 
dzka 19 dla 84116g.

Przyczepę campingową 
sprzedam. Podchorążych 
36. 84132gKrawcowe do szycia mę 

skich koszul potrzebne. 
Praca stała Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
84076g.

Kupię pianino. Os Przy 
jaźni 10 L m. 166.

84032g

Kupię silnik do Moskwi­
cza 408. Jan Krawczyk, 
Radlin 79, tel. Mieszków 
67 gm. Jarocin 84035g

Nowe organy B-ll i no­
wy motorower Jawa 50 
typ 23P sprzedam. 1 Czaj­
cza 12 m. 14, po godz. 16. 

85765g

Maszynę dziewiarską nr 
6 sprzedam Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
84693g.

Nowy 45-daiałeniowy kał 
kula tor tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwad 
dzka 19 dla 84096g.

Meble — segmenty, kom­
plet wypoczynkowy sprze 
dam. Ós. Przyjaźni 16 m. 
33 wtorek, piątek godz. 
16—19. 8t297g

Rocznego złotego spanie­
la, rodowodem sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwad 
dzka 19 dla 85849g

Syrenę 103 stan dobry 
sprzedam. Os Przyjaźni 
18 m. 42 po godz. 16

85837g

Fiata 125 p, 1500 MR 75, 
stan bardzo dobry sprze 
dam. Poznań, ul. Podcho 
rąźych 37 po godz. 16.

»4100g

Sprzedam Moskwicza 402, 
karoseria 407 do remontu 
oraz Komara „Sport”. 
Limbowa 9 m. 8. 84113g

Fiata 126p październik 
1978 rok sprzedam. Jan­
kowski, Albańska 26.

84017g

Volkswagena 1300, rocz­
nik 1966 korzystnie sprze 
dam, ted. 790-362 po godz. 
16. '84023g

Warszawę 223 rocznik 
1970 sprzedam, tel.
66-53-96 po godz. 16

84022g

Sprzedani Warszawę 224, 
Skodę Spartak, 4 błotni­
ki nowe zapasowe. Wa;- 
sztat „Syrena”. Luboń 4. 
Dworcowa 25 . 84054<g

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125p do remontu wraz 
z kompletną blachą no­
wego typu. Kazimierz 
Sznura-, Bi e matki 14, 
Kórnik ted. 244. 84053g

Trabanta, rocznik 1977 za 
mienie: Dacię, Wartbur­
ga, Skodę, Piata 125p. 
Warunki do uzgodnienia. 
Tel. 67-63-16 godz. 7—15 
lub oferty „Prasa” Gron 
wałdzka 19 dla 84067g.

W dniu 15 marca 1979 roku, zmarł nagle nasz 
droga przyjaciel 1 przełożony

prof. dr BOGUSŁAW BORKOWSKI
kierownik Zakładu Ziem Rzadkich 

Instytutu Chemia UAM.

Żegnamy Go z głębokim żąłem
przyjaciele i współpracownicy

85880g

W dniu 16 marca 1979 roku zmarła była pra­
cownica Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Mieszkaniowej REB-2

JANINA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca br. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie,

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają e

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy.

833-K3

tz głębokim żąłem zawiadamiamy, że w 
dniu 17 marca 1979 roku, zmarła nasza naj­
droższa i najukochańsza mamusia, żona, sio­

stra, teściowa i babcia, śp.

MIECZYSŁAWA BEREZOWSKA
I voto Świnka

Pogrzeb odbędzie »ę w środę M bm. w Biel­
sku Białej.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o naeskładanae kondolencji. 86271g

tDnia 16 marca 1979 roku, po długich cier­
pieniach zmarła opatrzona Sakramentami 
św moja najdroższa żona, nasza najukochań­

sza mamusia, córka, synowa, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 42, śp,

JANINA WALKOWIAK
z domu Robaszyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 
13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

* mąż z dziećmi

tń. Cześnfikowska 30 m. 2. 85906tg

tDnia 16 marca 1979 roku, zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, kuzyn, 
przeżywszy łaś 69, śp.

STEFAN MAĆKOWIAK
mistrz krawiecki

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 
20 bm. o godz 7.30 w kościele farnym, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 14 na cmentanau ko­
munalnym w Kościanie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Kościan, Rynek 4 . 86251g

tDnia 16 marca 1978 roku odeszła od naw na 
zawsze namaszczona Olejami św. w 88 ro­
ku życia, nasza najukochańsza mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA LESIŃSKA
z domu Dziwisz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 b«n. 
o godz. 13.50 na cmentarzu janikowskim..

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Kosińskiego 8 m 18. M1-U3

Nysę 501 sprzedam, tei. 
33-04-24 godz 13—16.

8584Sg

Sprzedani nowy dom pięt 
rowy jednorodzinny z 
ogródkiem. Września, uL 
Świdnicka 1L 85008g

Naprawa układów wyde­
chowych, dorabianie tłu- 
mików do samochodów, 
regeneracja teleskopów. 
Krawczyński, Os. Plewis- 
ka, Andrzejewskiego 18.

85649g

Sprzedam działkę budów 
laną 900 mi w Baranowie 
przy trasie E-8. Wiado­
mość: Przeźmierowo, *ul. 
Składowa 20 po godz. 16. 

85029g

Willę lub piętro sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85047g

Mieszkanie w okolicy 
Rynku Wildeckiego nada 
jące się na punkt handlo 
wy zamienię na mieszka, 
nie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83980g.

Działkę budowlaną z roz 
poczętą budową w Koło­
brzegu sprzedam, Koło­
brzeg, Złota 4 m. 4 . 257p

Działkę 900 mi z rozpo­
czętą budową domu w re 
jonie Konina sprzedam. 
Tel. Konin 243-45 po 
godz 17. 84972g

Zamienię M-2, nowe bu­
downictwo kwaterunko­
we telefon na M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
83986g.

2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne w Kaliszu za- 
fhienię na podobne w Po 
znaniu. Informacje: tel. 
Poznań 20-10-20. 83866g

M-2 dla dwóch starszych 
pań na okres 5 lat po­
szukuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83941 g.

Nowy dom jednorodzin­
ny. parterowy z warszta­
tem samochodowym i 
ogrodem, całość 2000 mi, 3 
km za Bydgoszczą zamie 
niię na podobne w Pozna 
niu lub sprzedam. Tel. 
Bydgoszcz 81-80-26. 85034g

Nowy dom w Śremie z 
wszelkimi wygodami oraz 
ogród 3000 mi sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 84982g.

Posiadam pomieszczenie 
18 m«, c.o., siła, warunki 
sanitarne. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83940g.

Dom jednorodzinny — 
Gniezno sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 85073g.

Przyjmę panie na pokój. 
Leszczyńska 61a.

84005g

nieruchomości -
Sieraków — dom jednoro 
dzlnny wyłączony z duży 
mi pomieszczeniamń użyt­
kowymi sprzedani1. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 258b.

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

WACŁAW SZUBERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 22 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Głogowska 95 m. 8. 85944g

Dom jednorodzinny nowy 
w Słupcy, cena do uzgod 
nienia sorzedam. Wiado­
mość: Słupca, Traugutta 
16 m. 16 po godz. 14. 256p

Ogrodnictwo 700 mi szklar 
ni sprzedam. 62-021 Pacz­
kowo, Sredzka 28 85074g

Kupię chatę lub 2 poko­
je własnościowe na wsi. 
Konieczne: las lub woda, 
dojazd PKP lub PKS TeL 
67-13-85 po godz. 17

85060g

różne
Wyrób, sprzedaż mozaiki 
parkietowej ozdobnej. JÓ 
zef Nowak, 64-340 Gro- 
dzisk Wlkp., Ul. Powstań­
ców Chocieszyń^kŁch 6, 
tel 225. 270p

komunikat

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS ODDZIAŁ I w 
Poznaniu uprzejmie informuje o wprowadze­
niu z dniem 21. 3. br. następujących kursów:
Poznań — Zielona Góra 
Zielona Góra — Poznań 
Poznań — Rogoźno 
Rogoźno — Poznań 
Poznań — Złotów 
Złotów — Poznań.
Poznań — Dakowy Mokre 
Dakowy Mokre — Poanań 
Poznań — Bydgoszcz 
Bydgoszcz — Poznań 
Poznań — Wałcz 
Wałcz — Poznań

odjazd godz. 6.00 
1-0.25
6.30

T0.25
7.00

12.30
8.15

12.15
11.00
15.10

9.30
14.25

924-K1

tDn.ia 14 marca 1979 roku, zmarł w wieku
86 lat, opatrzony Sakraimenitewni św. nie­

odżałowanej pamięci

WŁADYSŁAW BAZARNIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

22 bnu o godz. 12.30 na cmentanzu na Jumiko- 
wie. ।

Stroskana
RODZINA

ul Mancelińska 63. 813-U3
i Tli ..... ...,111 lim........................ . ............. .....................................

tDnia 16 marca 1979 roku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa żona, szwagierka i ciocia, 
śp.

HELENA PIERZCHAŁA
z domu Czarzewska

Pogrzeb odbędańe się w środę dnia 21 bm. 
o godz. 13..10 na cmcntarau junikowskfim.

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

+ Dnia 16 marca 1979 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św. moja najdroźsiza żona, mama te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA KOWALSKA
z demu Ratajczak

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 
wtorek dnia 20 bm o godz. 14 w Lasku po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Luboń 4 ul. 1 Maja 19. 818-U3

+ Dnia 15 marca 1979 roku, zmarł nagłe, prze­
żywszy lat 57, nasz najdroższy mąż, tatuś 

i dzi adziuś

KAZIMIERZ CZAPRACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 

10.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzina

ul. Dąbrowskiego 20/22 m 52 . 85874g

tDnia 18 marca 1979 roku, zmarł po długiej 
chorobie nasz kochany mąż, ojciec, dziadek, 
śp.

STEFAN FURMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

ul. Dębowa 55/3. 820-U3

Wszystkich przyjaciół i znajomych, śp.

TERESY FRANCISZKI 
ORŁOWSKIEJ 

zawiadamiamy, że pogrzeb Zmarłej odbędzie 
się w dniu 21 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu 
janikowskim.

Pogr ążona w smutku
matka z rodziną

Poznań, Koszalin. 819-U3



Sto. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 20 M 1979

MARZEC Eufemii20 Klaudii

Wtorek Słońce: 5.56—18.06

OPERA — g. is „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”.

POLSKI —tg. 13 „Wściekłe pie­
niądze”.

NOWY — g. 19 „Życie jest 
snem”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Dziwne popołudnie dra BUrke- 
go”.

Ł KINA ~ 1

KUF MUZA — g. 12.36. 15.30 
„Sugarland Express” (amer. 15 17), 
g. 13.30 „Bestia” (poi. i« L). g. 20 
seans zamknięty.

KUF PAŁACOWE — g. K Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem ..Zin 
dy — chłopiec z bagien”, g. 17. 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Roman i Magda” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 18. 18 
„Czarne i białe w kolorze” (fr.- 
RFN K 14, g. 20 „Szantaż” (ang.

GONG — g. 12. 16 „Tak szalona, 
że może zabić” (fr. is 1.). g. 10. 
18, 30 „Zagubione dusze” (fr. 18 
ŁL

GWIAZDA — g. JO, 12,. 14, 18 
„Mściciel” (amer. 18 1.), g. 18 „Zie 
mia obiecana” (poł. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Tom­
cio Paluch” (fr. b.o ).^. 18, 20 
„Od siedmio wzwyż” (amer. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Piknik 
pod wiszącą skałą” (austral. 12 1.).

MALTA — g. K, 18. 20 „Kie­
szonkowe” (fr. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19,45 „Omen” (ang, 18 L).

OSIEDLE — g. 16 bajki (poi.), 
g. 17, 19 „Pojedynek” (ang. 16 L).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Sprzężenie zwrotne” (radź. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Ifigenia” (grec. 15 1.!).

TĘCZA — g. 16 „Ebirah — po­
twór z głębin” (jap. 12 1.). g. 18 
„O jeden most za daleko” fang. 
E L).

WILDA — g. 10. 12 30. 15, 17.30, 
20 „Śmiertelny pościg” (fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od 9 do 
stroika.

COV1U»¥ 1 . ... . *

• Mimo częstych apeli o oszczę­
dzanie światła, od paru tygodni 
na naszej klatce schodowej pali 
saę światło całą noc — chociaż za 
montowano wyłącznik minutowy 
— sygnalizuje lokator domu nr 
104a przy ul. Świerczewskiego.

P. Starosta w Rejonie Eksploa­
tacji Budynków nr 3 poinformo­
wała nas, że rozmawiała z dozor 
cą, który — nie mieszkając w tym 
bloku — nie zdołał ustalić, kto 
wkładał zapałkę w przycisk, włą 
czając na stałe światło. Od 15 
III dozorstwo objęła osoba miesz 
kająca w tymże bloku. (783)

Średnia dla Pracujących — „Mo­
ralność pani Dulskiej” — J. pol­
ski (32) sem. IV; 8.25 A. L. Mo- 
reira: „Sinfonią a due orchestrę 
D-dur”; 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Stosun­
ki międzyludzkie w socjalizmie; 
9 Dla kl. U — III (wych. muz.) 
„Wesoła kapela”; 9.25 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli — „Jak Zeflik utopił zi­
mę” — słuch.; W Dla kl. VI (hi­
storia) „Trucizna niewoli” — 
słuch.; 18.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „Czy 
tałv go pokolenia”; 11.39 Maria 
Całlas w duetach Pucciniego; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— mag.; 12.25 Giełda płyt; 13.20 
Dla kl. II — III (wych. muz.) „We 
sola kapela”; 13.45 Tu Studio Ste 
reo (ogółnop.); 14.45 W rytmie cho 
dzonego; 15.95 „Matysiakowie”;
15.46 Książki do których wracamy 
„Uliczka klasztorna” — fragm. 
pcw. A. Kowalskiej; 16.05 „Nasz 
dom” — „Portret rodziny”; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: „Postawy i działa 
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 „2ół 
te kalendarze” i inne piosenki P. 
Szczepanika; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 W muzycznym Poznaniu; 
17.45 Przechadzki po Poznaniu; 
18.18 Śpiewa Chór Chłop, i Męski 
pod ^.yr. & Stuligrosza; 18.25 Ka­

SZPITALE: interna, łaryngoto- 
gia — tri. Mickiewicza 2; chirur­
gia, neurologia — ul. Grunwaldz­
ka 18/18; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Gar bary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, tri. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w donow po­
rady lekarskie teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: tri- Bukowa 1, teł. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teŁ 722-24; tri. Ugory, teł. 205-431 
tri Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, teł. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych teł. 544-46; Luboń, teł. 120-309 
Swarzędz, teł. 309 i 544-M.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7-22, tel 989.

Telefon Zaufania — 983 czynny 
od godz. T5.30-7.30, al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
ehorób społecznych, teł. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109. Os. 
przyjaźni paw. 141. ad. Marcinków 
Skiego 11 (całą dobę)

Ł RADIO ~J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Srebrne 
orły*  — fragm. pow. T. Parnic­
kiego; 1135 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii: 13.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa: 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio ..Gama” fok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców): 
14.20 Studio „Relaks”: 14.25 Stu­
dio „Gama” c.d.): 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Gama” c.d. (ok. e. 15.45 — tnf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka: 
17.30 Radiokuńer: 18 Tydzień kul 
tury języka: „Nazwy handlowe”; 
18.53 Przeboje, przeboje, przebo­
je; 19.15 Kiermasz polskiej pio­
senki; 19.40 Bałkańskie rytmy łu 
dowe; 20.05 Koncert życzeń: 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80: 21.28 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.23 Bydgoszcz na mu 
zycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muz.

Wiadomości: O.M. 1. 2. 3. 5. 9, 
M, 1L 12.05, 15. 19. 20. 21. 22-

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Moto-sprawy; 9.48 
Dla przedszkoli — „Jak Zeflik u- 
topił zhnę” — słuch.; 18 Radio 
Forum nr 102 — Arnold Mosto­
wicz; 10.30 Jazz lat 28-tych; 10.00 
Sprawy codzienne: 11 Pieśni Ra- 
vcla śpiewa Gerard Souzay; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Canzony z Tabulatury 
Peiplińskiej; 12.25 „Dwie nowele” 
— I. Bunina; 12.45 Gra zespół 
WiUy’ego Boskowsky’ego; 12.55 
„Kalejdoskop” gra zesp. „Krzak”; 
13 Publicystyka krajowa; 13.10 T. 
Miłaszkina laureatka Nagrodv 
Państwowej Federacji Rosyjskiej 
1878; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 R. 
Vaughan-Williasns — „Wzlatujący

Jakie będą losy 
dworca autobusowego?

IKTiewiele dworców autobusowych PKS ma taik długą hi- 
storię, jak poznański. Wszystkie większe miasta docze­

kały się w minionych latach nowych obiektów (w Warszar 
wie powstaje taki obecnie), podczas gdy miasto corocznego 
spotkania handlowców całego świata dysponuje wyjątkowo 
skromnym. Niefunkcjonalny hol z ciasnymi poczekalniami 
i abyt małą liczbą kas, niewystarczający plac manewrowy 
przed peronami, czy wreszcie przestarzałe zaplecze technicz­
ne — to główne mankamenty dworca poznańskiej PKS.

Niektóre zabudowania są jesacae pozostałością okresu wojennego, 
kiedy to mieściły one magazyny. Części służącej podróżnym obecny 
kształt nadanp w latach 1963—65, gdy wykonano całą konstrukcję. 
Wówczas ustalono okres jej używalności na W lat. Przeprowadzono 
wprawdzie w tym czasie różne prace modernizacyjne, ale w roku 
1975 trzeba było sprecyzować zamiary do co dalszego użytkowania 
budynku — a więc rozstrzygnąć czy poddać go gruntownemu re­
montowi czy też zrezygnować zeń i stawiać nowy. Nie uczyniono 
wówczas tego a czas coraz bardziej nagli.

Świadczą o tym wstępne badania wytrzymałości stropów 
drewnianych i fundamentów. Niezbędne zaś ekspertyzy wy- 
konuje poznańska pracownia Biura Projektów PKS we Wroc­
ławiu. W kwietniu znane będą wyniki, aile domyśleć się ich 
nietrudno. Zlecono więc także tej pracowni opracowanie 
koncepcji nowego dworca, która powstaje już na deskach 
projektantów.

Gdyby to przedsięwzięcie mę zostało zaakceptowane przez 
władze wojewódzkie, miejskie i PKS, trzeba będzie podjąć 
— dużo mniej opłacalną — renowację dworca. Chodzi głów­
nie o poprawę jego funkcjonalności i stworzenie jak najlep­
szych warunków obsługi podróżnych. Trzeba też rozładować 
ciasnotę pomieszczeń administracyjnych oraz socjalnych.

Póki co próbuje się poprawić wygląd obiektu i warunki 
pracy jego załogi. Trwa obecnie malowanie wnętrza — holu 
i wszystkich pomieszczeń. Prace prowadzi się nocą i w 
dzień, co znacznie komplikuje obsługę podróżnych, którzy 
będą mus. leli pomęczyć się jeszcze około tygodnia. Z ze­
wnątrz budynek również zostanie odświeżony — elewacja' 
otrzyma tej wiosny nową kolorystykę.

Dobiega też końca wznoszenie oczekiwanego przez załogę pawi­
lonu (z płyt obornickiego „Metałpłasbu”). Zastąpi on budynek, który 
ni usiał być w zeszłym roku rozebrany z powodu przebudowy 
skrzyżowania ulic Gwardii Ludowej i Marchlewskiego. Pomieści nie 
tylko dyspozytornię, aile także wszystkie działy załatwiające for­
malności związane z przyjmowaniem autobusów i ich ekspediowa­
niem na trasę oraz z rozliczaniem konduktorów; pomyślano też 
o radio węźle zakładowym. Wiąże się duże nadzieje z dobra robotą 
poznańskiej „Cerbudowy”, która być może odda ten obiekt całko­
wicie wykończony pod koniec przyszłego miesiąca — na Dzień Trans- 
portowca i Drogowcu.

Czyni sńę nadto starania o budowę odpowiedniej hali war­
sztatowej, gdyż obecnie ty®ko jedna spełnia swoją rolę, a w 
starej trudno o wydajną obsługę techniczną wozów. Zabiegi 
te prawdopodobnie uwieńczone zostaną powodzeniem i po­
znańskiemu dworcowi przybędzie drugą nowoczesna bała 
warsztatowa (konstrukcji NR»-owskiej>.

Niezbędny jest także cxarki<ng d8a autobusów z pozapo- 
znańskich oddziałów PKS.. Pojazdy te nie mają bowiem 
gdzie oczekiwać między kursami i z reguły stawiane są na. 
płaca manewrowym, znacznie utrudniając poruszanie się 
wozom podjeżdżającym na, perony. Decyzja w tej sprawie 
zapadła w ubiegłym roku. Na parking taki wyznaczono teren 
przy ul. Spichrzowej, który jednak obecnie użytkowany jest 
przez „Uniwerstim”, PKP i „Samopomoc Chłooską”. Decyzja 
poizostaje na papienze. bowiem użytkownicy ci nie kwapią 
się do opuszczenia terenu.

Oby więc wkrótce wyjaśniły się definitywnie przyszłe losy 
poznańskiego dworca PKS, który na razie funkcjonuje w 
wyjątkowo trudnych warunkach. (bop)

Grafika, rysunek i wiersze 
w Galerii Nowej

Zawsze po stronie poezji
poezja sama Mwarzą dla siebś« naMroje. Ale d<rbr&e jest, kae- 
* dy może współbrzmieć z mueyką, plastyką, teatrem. Takie 

Sytuacje zdarzają aię ostatnio w Galerii Nowej, gdaie w cyKłu 
poetyckich koncertów odbyto się wczoraj spotkanie z twórczo­
ścią Anny Kwietniewskiej, aktorki tónrhcn „Po tamtej *tr»nie  
wieraza”, który ukajał Się — w prueddwień XIII Wielkopolskiej 
Dekady Literackiej — nakładem Wydawnictwa Poznańskiego.

Liryczną wypowiedź młodej poetów — dełriutanttw «tała się 
tworzywem monodramu, zapresento-wanego przez aktorkę Tea­
tru Nowego — Marię Robasakiewiez. W jej wyraaistej interpre­
tacji poezja Kwietniewskiej wdarła się w świadomość słuchaczy 
z całym swoim traigrzmetn, berieoną rowtertcą, przejmującym 
smutkiem i bezradnością wobec świata. Deanratyoane kontra­
punkty stanowiła dta niej miczyica trąbki, na której grał artysta 
Opery Poznańskiej — Mdeezysław Leśniezak.

Galeria Nowa, stając się oetstanio również salonem poetyckim, 
w dalszym ciągu odgrywa ważną rolę w środowisku plastycznym, 
prezentując prace najciekawszych twórców młodego pokolenia. 
Wczorajszy poetycki koncert połączono z otwarciem wystawy 
grafiki i rysunku Piotra Sonnewenda, tegorocznego dypłoman- 
ta Państwowej Wyższej Szkoły Sa*nk  Plastycznych w Poznaniu.

(grań

skowronek” — romans na skrzyw 
ce i o«k.; Więcej, lepiej,
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15.28 Popołudniowe dziewcząt » 
chłopców; 16 Na fortepianie gra 
szalony Otto; 16.18 P. Pears (te- 
iiw) i Julian Bream (gitarzysta) 
w angielskich pieśniach XX wie­
ku; 16.48 Słynne duety oporowe; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.28 „Czyste-praejrzyste” 
(powietrze) — mag.; 18 A malw- 
skie zespoły przed mikrofonem; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.48 Krajobrazy; 19 Konc. wieczór 
ny w wyk. Lomdyńsikiei Ork. 
Symf.; 19.48 Dom i my; 28 Re­
dakcyjne Forum; 28.26 Dzieje re- 
cytatywu. muzyką i słowem opi­
sane; 21.85 Nowe nagrania radio­
we pianistki R. StnendaSankć; 
21.48 b. Marinu — komę, ma kla­
wesyn i mała ork.; 22 Tygodnik 
Kniturałnv; 22.48 Konc. z nagrań 
WOSPRITV W Katowicach; 23.35 
Co słychać w śwtecie; 23.48. Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.38. 6.38. 7.38,
8.38. 11.38, 18.36, 21.38, 23.38.

PROGRAM III: 8.85 Za kterawni 
ea; 8.48 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci” — ode. pow. E. Wnuka 
I.i pińskiego; 9.18 Powracająca me 
Myjka „Wtosaa taf;

Nasz rok 79-ty; 9.45 L. ran
Beethoven: koncert potrójny c- 
dnr op. 56; 18.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Codzten 
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym A. Strug „Żółty krzyż”; 
11.38 Z archiwum polskiego jaz­
zu; 12.65 W tonacji Trójki; 13. 
Powt. z rozrywki; 13.58 „Tajemni 
ca jeaiora” —■ ode. pow.; 14 Mi­
strzowie batuty — A. Toscanini; 
15.85 Przeboje spółki Chinn-Chap 
man; 15.48 Zagubione melodie; 16 
Rep. pt. „Spotkania po latach”; 
16.29 Muzykobranie; 16.45 Nasz nok 
79-: 17.85 Muzyczna poczta UKF; 
17.48 Bielszy odcień bluesa; 18.18 
Polityka dla wszystkich; 18X5 
Czas relaksu; 19 Kąty widzenia; 
19.15 „Przy okazji” — gra zespół 
SBB; 1945 Opera: G. Verdi: „Lom 
bardo zycy”; 19.58 „Wir pamięci” 
—• ode. powieści; 28. Z mojej pły 
totekr; 28.38 O nich i z nimi — 
K. Zanussi; 21 Bossa nora i smy- 
e«ki; 21.35 Antologia piosenki 
franc.; 22.88 Gwiazda siedmiu -wie 
czorów — F. Goya; 22.15 Granice 
muzyki; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — S. Wasyl: 23.95 Między 
dnóem a snem.

Wiadomość*:  6.15, t, 12. 15. 17, 
».38, 22.

PROGRAM IV: 8 698 sek. z ae- 
BXV Szkoła

Relacja z sondy o taksówkach

Mówią pasażerowie i kierowcy
w telefonicznej sondzie, zorganizowanej 

w ubiegłym tygodniu z inicjatywy 
„Głosu” na temat usług taksówikowych w Po­
znaniu, wypowiedziało się (otrzymaliśmy tak­
że listy) prawie sto osób. Sprawy, przedsta­
wione kierownictwu Wydziału Komunikacji 
Urzędu Miejskiego, dyżurującemu przy re­
dakcyjnych telefonach, można ująć w nastę­
pujące grupy: pytania i uwagi pasażerów 
oraz uwagi taksówkarzy.

PYTANIA dotyczyły przeważnie warun­
ków, jakie trzeba spełniać, by otrzymać kon­
cesję na prowad.zenie taksówek, w tym tak­
że w formie „półetatowej”, to znaczy w wol­
nym czasie po swej pracy zawodowej. Gzy- • 
telnikom, którzy nie uzyskali podczas son­
dy połączenia z redakcją, a są zainteresowani 
sprawą, podajemy, że informację otrzymaią w 
Wojewódzkim Zrzeszeniu Prywatnego Han­
dlu i Usług — ul. Zwierzyniecka 13. lub w 
Wvd®iale Komunikacji — ul- Libelta 16. 
Wiele osób zapytywało też, przedstawiając 
konkretne zdarzenia, o przepisy oraz prawa 
i obowiązki kierowców taksówek w ich kon- 
taktach z o asa żerami.

UWAGI PASAŻERÓW koncentrowały się 
przede wszystkim na stwierdzeniu: ,.wdv po­
trzebna taksówka — niffdy jej nie ma’* Utys­
kiwano na to, że trudno doczekać się na nią 
orzed dworcami kolejowym i autobusowym, 
bo jeżdżą tylko w godzinach, wygodnych dla 
kierowców. Rano na „Wielkopolanina” czv 
„Lecha” trzeba wychodzić z domu godzinę 
wcześniej, bo nawet w śródmieściu nie można 
liczyć na taksówkę. Dotyczv to także rodzin 
popołudniowych i pory kolacyjno-telewizyj­
nej. Część chociaż jeździ po mieście, omiia 
postoje i nie zatrzymuje sfe na wezwanie. 
Kierowcy mała swoje, ważniejsze i intr^tniej- 
sze sprawy, niż -wożenie pasażerów- Takie za­
chowanie powoduje uogólnianie sie opinii: 
...zbyt łatwo i dobrze zarabiają, więc nie chce 
im się wozić ludzi”.

Mówiono i pisano do red»kg,H o przypadkach 
niekulturalnego, czasami wręe.z chamskiego trak­
towania pasażerów, pobieranie dodatkowej opłaty 
od dokooptowanych osób, nśechęci do otwierania 
bagażnika, lekceważenia prawa do pierwszeństwa 
osób z małym® dziećmi i inwalidów, odmowy za­
czekania na pasażera (na przykład, by mógł ode­

brać z kliniki czekającą już matkę z noworodkiem). 
Skargi dotyczyły też wydłużania kursu, odmowy 
jazdy w niewygodny dla kierowcy rejon miasta, 
wystawania poza postojem w celu „chwycenia de­
wizowca” (dworce PKP i lotniczy w czasie MTP , 
kawiarnie, nocne lokale).

Współużytkownicy dróg zarzucają tak­
sówkarzom brak życzliwości wobec innych 
kierowców, przekraczanie przepisów ruchu 
a przede wszystkim: zajeżdżanie, wymusza­
nie pierwszeństwa, niebezpieczną szybkość, 
nagłe hamowanie, bez uprzedzenia zmienia­
nie pasa jezdni, a nawet kierunku jazidy, roz­
pędzanie pieszych na „zebrach”.

Zgłoszono także jednak pochwały za uprzejmość, 
za odszukanie bezinteresowne właściela pozosta­
wionego w aucie przedmiotu, za udzielenie pomo­
cy w drodze. Nie brakowało w rozmowach sugestii, 
że taksówki powinny obowiązkowo jeździć na 
dwie, a nawet trzy zmiany, lub że należałoby wy­
dawać koncesję także na „Fiaty” 126p. Były żąda­
nia,'by wreszcie na postoje powróciły telefony.

UWAGI TAKSÓWKARZY: niektórzy pa­
sażerowie .złośliwie zanieczyszczają wóz, uszr- 
kadzają fotele, mimo antynikotynowej wy­
wieszki palą papierosy, trzaskają drzwiami, 
żądają jazdy wbrew ^przepisom, pobierają 
opłatę od przygodnych współpasażerów. Po­
wtarzały się stwierdzenia w rodzaju „taksów­
karz też człowiek”, a więc ma prawo do go­
dzin odpoczynku, spokojnego zjedzenia obia­
du i kolacji, do obejrzenia filmu, czy meczu, 
do wypicia kawy w lokalu. Utrudniają pracę: 
brak części, coraz więcej zakazów w ulicz­
nym ruchu, wyczekiwanie w kolejkach na 
stacjach benzynowych i stacjach obsługi, wy­
chwytywanie lepszych kursów przez kołe- 
gów-cwaniaków.

Sugestie taksówkarzy zmierzały da prawa korzy­
stania z pewnych przywilejów, np. -zatrzymywa­
nia się w miejricu „z zakazem”, jeśli pasażer ehee 
wysiąść; przydałaby się „własna” stacja CPN oraz 
obsługi. Zrzeszenie powinno pomagać w nabywa­
niu części; pasażer nie może dysponować wozem 
według własnego widzimisię; mógłby też, wsiada­
jąc, powiedzieć „dz.ień dobry” i nie prowokować 
do wymiany zdań.

Wnioski, wyciągnięte z dyskusji, przepro­
wadzonej w redakcji, przedstawimy w ju­
trzejszym „Głosie”, (zk)

Dar krwi 
dla dzieci

Przy Wojewódzkim Komite­
cie Stronnictwa Demokratycz­
nego w Poznaniu powstał ze- 
spół do spraw rodziny, który 
prowadzi działalność związaną 
z Międzynarodowym Rokiem 
Dziecka. Zespół m. in. zaśnij- 
ejował długofalową akcję krwi© 
dawstwa na rzecz chorych i 
ootrzebujących pomocy dzieci 
(oczywiście w porozumieniu ze 
służbą zdrowia). Zaapelowano 
do członków SD w kołach i ko­
mitetach miejskich. Pierwszy­
mi wykonawcami tego społecz­
nego zobowiązania byli po­
znańscy działacze SD, związa­
ni ź Wojewódzkim i Miejskim 
Komitetem Stronnictwa, (na)

Wiosenna impreza 
„Pro Sinfoniki“

„Już przybyła wtosrta miła" 
—■ te słowa Marii Konopnickiej 
zwiastuję w Pro Skufinice nie tył 
ko najpiękniejsza porę noku, 
lecz stają się sygnałem do no­
wych działań. Zgodnie z obyć za 
jem rozpocznie je impreza mu­
zyczna w auli uniwersyteckiej 
o godzinie 16.

Tegoroczny program pierwsze­
go dnia wiosny w Pro Sinfonice 
jest wyjątkowo bogaty. Organiza 
torzy imprezy zapraszają wszy- 
stkich przyjaciół muzyki, a szcze 
gólnie nowo mianowanych człon 
ków honorowych Pro Sintoniki 
—• Witolda Krzemińskiego, Je­
rzego Maksymiuka i Zdzisterwa 
Sierpińskiego, laureatów Grand 
Prix Pro Sinfoniki 1979 — Zofię 
Dombkę, Małgorzatę Garstkę, 
Ewę Kanduiską, Hannę Sadow­
ską i Józefa Andresza oraz lau­
reatów nagród ministra kultury 
i sztuki — Magdalenę Sołtysiń- 
ską i Bożenę Woźniak.

W pierwszym dniu wiosny 
zmierzą się o tytuł mistrza mis­
trzów finaliści turnieju wiedzy 
muzycznej — Klub Pro Sinofniki 
z Technikum Kolejowego, Klub 
MU Liceum Ogólnokształcącego 
oraz Akademicki Klub Pro Sin- 
foniki. Będą też występy zneko 
miłych artystek: pianistki Magda 
leny Sołtysińskiej oraz Sławo­
miry Sobkowskiej, mistrzyni Pol­
ski w gimnastyce artystycznej.

(no)

lejdoskop nauki — „Papier twój 
przyjaciel”; 19 Wulkan gromów 
— „Kuźnicy”; 19:15 J. angielski; 
M.30 Koncerty Brandenburskie 
Bacha (stereo ogólnopol.); 20.05 
Academy of Saint Martin Łn the 
Fields gra symfonie Haydna (ste- 
rep. ogólnop.); 20.55 E. Proko­
fiew — 11 Sonata D-dur op. 94 na 
skrzypce i fortepian; 21.20 Opo- 
wieść o Musorgskim — aud. Hen­
ryka Swolkienia; 21.50 NURT — 
nauki polityczne — Jakość pracy 
i jakość życia społeczeństwa so­
cjalistycznego; 22.15 Polscy myśli 
ciele — Ideał porządnego myśle­
nia — Śniadecki i Wiszniewski; 
22.35 — RTV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia sem. u 
„Reformacja w Europie”.

Wiadomości: 6.49. 12. 15, 16. 22.55.

t TEŁEwiną~l
PROGRAM 1: 6 — TTR — Uprą 

wa roślin (sem. 2): „Nawozy po­
tasowe, wapniowe i mikrona wo­
zy”; 6.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 2): „Układ hamo 
wania”; 10 — „Czerwone, żółte, 
zielone” (kl. I—III): „Nasze mias 
teczko ruchu” (kol.); 12.55 — Ro­
dzina współczesna (kl. I—II lic.): 
„Nasi najbliżsi”: 13.25 — TTR —

T^nów trzeba 
odśnieżać

Wydawało się, że odśnieżanie aż 
do następnej zimy mamy z gło­
wy, a tymczasem wczoraj syp­
nęło potężnie. Niestety, mato 
było takich sytuacji, jaką nasz to 
toreporter uwiecznił na zdjęciu. 
A pokazuje ono odśnieżanie na 
Osiedlu Kosmonautów (Winogra­
dy) przy pomocy sprzętu zme­

chanizowanego.
Fot. — R. Królafc

Matematyka (sem. 4): „Kąt dwóch 
wektorów”: 14 — TTR — Wska­
zówki metodyczne (sem. 4): 15.39 
— Telewizyjny Klub Seniora: 18 
— Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek 
tyw; 16.30 — Dzień dobry, tu 
Telewizja (kol.); 18.50 — Studio
Telewizji Młodych (kol.): 17-25 — 
Stawka — teleturniej (koŁ>: 17.39 
— Sonda (kolj; 18.15 — „Śród­
ziemnomorskie przygody” —- W'Ł 
film dok. (kol.); 18.50 — Radzi­
my rolnikom (kol.); 19 — Dobra
noc dla najmłodszych (kol.); 19.19 
Siódemka; 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Czer 
wone i czarne” — ode. 3 filmu 
fab. prod. ZSRR (kol.): 21.25 —
Świadkowie (kol.): 21.45 — Ca-
merata (kol.); 22.15 — Dziennik
(kol.); 22.30 — W minutę Po pre­
mierze (kol.).

PROGRAM 2: — 16.35 Język an 
gielski — Kurs podst.. 1. 21; 17X15 
— Język niemiecki — Kurs podst.. 
1. 21; 17.30 — Dla dzieci: „ZłotY
kaczor”; 18 — Studio Sport —
Sprintem przez Polskę; 18.30 — Wie 
czory historyczne: „Co nam dała 
unia w Krewie”; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — 24 godziny (kol.):
20.25 — Wieczór filmowy: „Nowoś 
ci polskiego dokumentu. Kino Mi­
niatur i Historia filmu francus­
kiego.


